
17 – 23 września 2025 r.
nr 38/1769 rok XXXIV CCOO TTYDZIEŃYDZIEŃcena 3,00 zł w tym 5% VAT
nr indeksu 355089 • http://www.ct.jaworzno.pl

Tygodnik 
Lokalny

aby nasze miasto było lepsze

Jaworzno – prawa miejskie 1901 r.

Tytuł pojawił się w roku 1798

ISSN 1232-2008

cd. na str. 3cd. na str. 3

cd. na str. 3cd. na str. 3cd. na str. 2cd. na str. 2

cd. na str. 2cd. na str. 2

Awantura o wózek

Niezwykła operacja

Maszt bez pozwolenia

Niezwykłą operację prze-
prowadzili ginekolodzy 
z Oddziału Ginekologicz-
no-Położniczego Szpitala 
Wielospecjalistycznego 
w Jaworznie. Lekarze 
Beata Primer i Miłosz 
Matyja usunęli pacjentce 
ogromną macicę mięśnia-
kowatą, która zajmowała 
połowę jamy brzusznej 
48-latki. Guz miał około 
30 centymetrów i ważył 3 
kilogramy.

Mięśniak macicy to łagodny 
guz zbudowany z komórek mię-
śniowych macicy. Powstaje, kie-
dy te komórki zaczynają się mno-
żyć szybciej niż zwykle, co two-
rzy zwartą masę tkanki. Guz ro-
śnie wewnątrz ściany macicy lub 
na jej powierzchni. W odróżnie-
niu od nowotworów złośliwych 
nie rozprzestrzenia się na inne 
narządy.

Schorzenie jest dość po-
wszechne, szczególnie dla kobiet 
w wieku rozrodczym. Najczęściej 
pojawia się między 30. a 50. ro-
kiem życia.

Do jaworznickiego szpitala 
z taką dolegliwością trafiła 48-let-
nia pacjentka.

Miało być wymarzone 
mieszkanie i spokoj-
niejsze życie w lep-

szych warunkach. Zamiast tego 
– codzienny strach, wyzwiska 
i awantury z sąsiadami. Konflikt 
na Osiedlu Stałym w Jaworz-
nie, którego przyczyną stał się 
dziecięcy wózek, przerodził się 
w otwartą wojnę sąsiedzką.

Pani Liliana, 39-letnia miesz-
kanka bloku, od kilku miesięcy do-
świadcza sytuacji, która, jak sama 
przyznaje, pozbawiła ją spokoju. 

Lek. Beata Primer i lek. Miłosz Matyja (fot. archiwum prywatne)

Badanie wykazało, że jej maci-
ca zajmowała połowę jamy brzusz-
nej oraz sięgała kilka centymetrów 
powyżej pępka. Guz miał około 30 
centymetrów i ważył blisko 3 ki-
logramy. Dla porównania zdrowa 
macica waży około 60 gramów 
i mierzy około 6 do 8 centyme-
trów. Pacjentka zgłaszała również 
liczne dolegliwości.

– Objawy, które pacjentka zgła-
szała to przede wszystkim obfite 
krwawienia miesiączkowe z prze-
wlekłą ciężką anemią, bóle pod-
brzusza z uczuciem pełnego brzu-
cha oraz widoczne powiększenie  
obwodu brzucha – mówi lek. Mi-
łosz Matyja.

Ze względu na rozmiar guza le-
karze początkowo zakwalifikowa-

li pacjentkę do klasycznej opera-
cji, która zakładała otwarcie jamy 
brzusznej. Lekarze chcieli usunąć 
macicę wraz z jajowodami, jedno-
cześnie zachowując jajniki.

– Jednak po dyskusjach i po-
nownej ocenie warunków technicz-
nych, po znieczuleniu pacjentki 
zdecydowaliśmy ostatecznie o wy-
korzystaniu tzw. cięcia poprzeczne-
go nad spojeniem łonowym, czyli 
metody wykorzystywanej przy cię-
ciach cesarskich – wyjaśnia.

Technika, którą zastosowa-
no, pozwoliła uniknąć pionowego 
nacięcia brzucha. Takie nacięcie 
pozostawiłoby dużą oraz widocz-
ną bliznę. Jak przyznają lekarze, 
operacja był dość skomplikowana.

– Najtrudniejszym momentem było 
wytoczenie macicy z miednicy mniej-
szej i uzyskanie dostępu do struktur 
stanowiących miejsca anatomiczne 
odcięcia macicy – mówią.

Dzięki pracy zespołowej, ope-
racja zakończyła się szczęśliwie 
dla pacjentki. Zabieg trwał około 
dwóch godzin. Lekarze podkre-
ślają, że przypadek 48-latki jest 
ostrzeżeniem, aby badać się regu-
larnie oraz nie zaniedbywać wizyt.

Niestety, jest to przykład braku 
regularnych kontroli ginekologicz-
nych, co doprowadziło do masyw-
nego rozrostu licznych mięśnia-
ków i zamknięcia drogi do wyko-
nania mniej radykalnej operacji.

Specjaliści zaznaczają, że więk-
szość mięśniaków macicy można 
usunąć mniej inwazyjnymi meto-
dami.

– Mi się po prostu tam nie chce 
żyć. Ja tam nie chcę nawet wracać. 
Ja się boję – mówi zrozpaczona.

Dyrektor 
Domu 
Pomocy 
Społecznej 
odwołany

Od 11 września w Domu Pomocy 
Społecznej w Jaworznie doszło 
do zmiany na stanowisku dyrekto-
ra. Sławomir Łuszcz został odwo-
łany ze swojej funkcji, a powodem 
tej decyzji były wyniki kontroli 
przeprowadzonej w sierpniu br. 
przez Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Jaworznie.

Sławomir Łuszcz odwołany (foto: DPS)

Ponownie zostało wznowione 
postępowanie w sprawie budowy 
masztu telefonii komórkowej 
na Jeziorkach. Mieszkańcy nie 
poddali się i podjęli kroki prawne, 
a decyzję prezydenta zaskarżyli 
do wojewody śląskiego. Ten 
dwukrotnie przyznał im rację, 
a w ostatniej decyzji wskazał 
na naruszenie przepisów 
postępowania administracyjnego. 
Maszt stoi, ale obecnie nie 
ma ważnego pozwolenia 
na budowę.

Powrócił temat masztu te-
lefonii komórkowej na Jezior-
kach. Stacja pojawiła się na jed-

nej z działek przy ulicy Insurek-
cji Kościuszkowskiej w sierpniu 
2024 roku i wywołała zdziwienie 
wśród mieszkańców dzielnicy. 
Nikt nic nie wiedział o planach 
tej inwestycji ani nie został poin-
formowany.

Jak już wcześniej podkreślali 
mieszkańcy, nie są oni przeciw-
ni masztowi, ze względu na pro-
blemy z zasięgiem. Jednak zo-
stał on postawiony zbyt blisko 
domów. Mimo że budowla sta-
nęła, oni się nie poddali i posta-
nowili prawnie zawalczyć.

Sprawa ciągnie się od 2023 
roku. To wtedy prezydent Ja-
worzna, Paweł Silbert, wydał 
decyzję zatwierdzającą projekt 
i udzielił inwestorowi pozwole-
nia na budowę stacji.

htrdu
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Kontrola wykazała szereg 
zastrzeżeń i nieprawidłowo-
ści w funkcjonowaniu placów-
ki, co zmusiło władze miejskie 
do podjęcia działań organizacyj-
nych. Jak poinformował urząd 
miasta, konsekwencją tych usta-
leń było rozwiązanie umowy z do-
tychczasowym dyrektorem.

Na stanowisko pełniącej obo-
wiązki dyrektora powołana zosta-
ła Wiesława Szadkowska. Jest 
ona doświadczonym pracowni-

kiem Miejskiego Ośrodka Pomo-
cy Społecznej w Jaworznie, z któ-
rym związana jest od ponad 30 lat. 
Obecnie pełni także funkcję kie-
rownika Działu Usług Instytucjo-
nalnych.

Zmiana na stanowisku dyrek-
tora DPS w Jaworznie ma na celu 
usprawnienie funkcjonowania pla-
cówki i zapewnienie jej mieszkań-
com wsparcia na jak najwyższym 
poziomie.

(iw)

Ze względu na fakt, ze zda-
niem mieszkańców, odbyło się 
to bez ich udziału, wystąpili więc 
o wznowienie postępowania. Ar-
gumentowali, że bez własnej winy, 
ze względu na fakt, że nie zostali 
należycie poinformowani, nie brali 
udziału w sprawie. Prezydent od-
mówił, więc mieszkaniec złożył 
zażalenie do wojewody śląskiego. 
Wojewoda uznał rację mieszkań-
ców i nakazał ponowne rozpatrze-
nie sprawy.

W kolejnych miesiącach urząd 
ponownie zajął się sprawą, ale 
stwierdził, że decyzja z 2023 
roku jest prawidłowa, a inwesty-
cja nie narusza prawa budow-
lanego. Mieszkańcy nie zgodzi-
li się z tym, twierdząc, że maszt 
stoi wbrew miejscowemu plano-
wi zagospodarowania i że nie za-
pewniono udziału społeczeństwa. 
Mieszkańcy ponownie odwoła-
li się do wojewody, a w czerw-
cu tego roku wystosowali pismo 
do prezydenta, w którym prosili 
o zorganizowania spotkania z in-
westorem.

Wojewoda ponownie przychylił 
się do wniosku mieszkańców. 16 
lipca wydał decyzję, w której uchy-
lił zaskarżoną decyzję prezydenta 
oraz poprzedzające ją wznowione 
w styczniu tego roku postępowa-

Maszt bez pozwolenia

nie. Stwierdził, że sprawę trzeba 
ponownie rozpatrzyć.

W uzasadnieniu wskazał, że do-
szło do naruszenia kodeksu postę-
powania administracyjnego. Ten 
sam pracownik urzędu brał udział 
w wydaniu decyzji z września 
2023 roku oraz w późniejszym 
wznowionym postępowaniu. Taka 
sytuacja nie powinna mieć miej-
sca, bo urzędnik powinien zostać 
wyłączony z postępowania, jeśli 
wcześniej uczestniczył w wyda-
niu zaskarżonej decyzji.

Dyrektor Domu Pomocy 
Społecznej odwołany

Podczas sesji rady miejskiej 
25 września radni będą 
decydować, czy przyjąć 

zmodyfikowany plan miejscowy 
zgodnie z projektem uchwały, 
czy też wyrazić sprzeciw, co w 
praktyce oznacza utrzymanie 
obecnego stanu lasu na obszarze 
objętym planem. Przyjęcie planu 
umożliwi realizację inwestycji 
budowlanych wspierających 
rozwój mieszkaniowy dzielnicy, 
jednak środowiskowe i społecz-
ne konsekwencje tych działań 
wiążą się z ograniczeniem tere-
nów leśnych. Odmowa uchwale-
nia planu z kolei uszanuje wolę 
mieszkańców sprzeciwiających 
się zabudowie lasu, ale może 
zahamować miejską strategię 
rozwoju i ofertę mieszkaniową 
– informuje urząd.

W procedurze planistycznej 
wpłynęło bardzo dużo uwag, za-
równo po pierwszym, jak i dru-
gim wyłożeniu projektu planu. 
Najistotniejsze uwagi i stanowi-
ska mieszkańców dotyczyły:

• Sprzeciwu wobec wycinki lasu 
oraz odstąpienia od sporządza-
nia planu.

• Konieczności zmniejszenia inten-
sywności i wysokości nowej za-
budowy.

• Zachowania większej powierzch-
ni zieleni, w tym rekreacyjnej.

• Obaw związanych z ochroną śro-
dowiska i warunkami geologicz-
nymi terenu (płytka eksploatacja 
górnicza).

• Procedury konsultacji społecz-
nych i rzetelności udostępnianych 
dokumentów.
Rada Miejska Jaworzna rozpa-

trzyła uwagi i podjęła decyzje:

Uwagi nieuwzględnione 
(najważniejsze grupy)

• Wielka grupa uwag (ponad 800) 
dotycząca całkowitego odstąpie-
nia od planu lub sprzeciwu wobec 
wycinki lasu została odrzucona.

• Krytyka prognozy oddziaływa-
nia na środowisko oraz postulaty 
związane z nią zostały odrzucone 
z uwagi na pozytywne opinie in-
stytucji ochrony środowiska i sa-
nitariów.

• Wnioski o radykalne zmniejszenie 
maksymalnej wysokości zabudo-
wy do 3 kondygnacji zostały od-
rzucone jako niewspółmierne do 
założeń planu i potrzeb mieszkal-
nictwa wielorodzinnego.

• Postulaty znaczącego zwiększenia 
udziału powierzchni biologicz-
nie czynnej ponad ustalone mi-
nimum (np. do 60%) nie zostały 
uwzględnione, ponieważ obecne 
wskaźniki gwarantują kompromis 
między ochroną zieleni a rozwo-
jem zabudowy.

• Uwag dotyczących procedural-
nych zarzutów o rzekome nie-
dostatki konsultacji i naruszenia 
proceduralne nie uwzględniono, 
kierując się zachowaniem przepi-
sów i pozytywnymi opiniami or-
ganów nadzorczych.

Uwagi uwzględnione 
częściowo

• W odpowiedzi na postulaty 
zmniejszono zakres terenów za-
budowy wielorodzinnej, tworząc 
bardziej wydzielone tereny zielo-
ne i las w zachodniej części ob-
szaru.

• Obniżono wskaźniki intensywno-
ści zabudowy z pierwotnie zakła-
danych wartości, maksymalną in-
tensywność nadziemną ustalając 
na poziomie 1,2, a całkowitą in-
tensywność do 2,2.

• Zmniejszono maksymalną wyso-
kość zabudowy w niektórych par-
tiach planu, ale utrzymano 5 kon-
dygnacji i 16 metrów jako maksy-
malny dopuszczalny wymiar.

• Zachowano i rozbudowano tereny 
zieleni izolacyjnej, które mają słu-
żyć zarówno ochronie mieszkań-
ców od hałasu, jak i zachowaniu 
ciągłości korytarzy zielonych.

• Zwiększono udział nasadzeń ro-
dzimych gatunków drzew i krze-
wów, zaznaczając konieczność 
utrzymania minimum 30% istnie-
jącej zieleni oraz odtworzenia do-
datkowych 40%.

• Wyznaczono zasady ochrony 
przed hałasem i środowiskowe 
nakazy dotyczące ekologicznych 
technologii grzewczych i ograni-
czenia emisji.

Uzasadnienie oraz mapa 
na portalu jaw.pl 

Zmienili zapisy planu 
„Dąbrowa Narodowa III” 
– projekt uchwały trafia pod obrady9 września prezydent Jaworzna 

oficjalnie poinformował o wzno-
wieniu postępowania.

Zawiadamiam, że wskutek de-
cyzji Wojewody Śląskiego z dnia 
16 lipca 2025 r. i przekazaniu 
sprawy do ponownego rozpatrze-
nia przez organ pierwszej instan-
cji, zostało wznowione postępowa-
nie w sprawie zatwierdzenia pro-
jektu zagospodarowania działki 
oraz projektu architektoniczno-bu-
dowlanego i udzielenia inwesto-
rowi – P4 Sp. z o.o. – pozwolenia 
na budowę stacji bazowej telefonii 
komórkowej PLAY o nr JAW7111A 
wraz z wewnętrzną linią zasilającą 
na działce nr 4777 w obrębie 0306 
w Jaworznie przy ul. Insurekcji Ko-
ściuszkowskiej (...).

Decyzja wojewody jest osta-
teczna, dlatego prezydent musiał 
wznowić całą procedurę.

Sprawa wróciła do punktu po-
czątkowego. Maszt stoi, ale for-
malnie nie ma pozwolenia na bu-
dowę.

Może się więc okazać, że je-
śli w ponownym rozpatrzeniu nie 
zostanie ono zatwierdzone, kon-
strukcja będzie musiała zostać ro-
zebrana. Decyzja wojewody zosta-
ła przekazana również do Powiato-
wego Inspektora Nadzoru Budow-
lanego w Jaworznie.          (iw)

Plan zagospodarowania Dą-
browy Narodowej III trafi 

pod obrady na wrześniowej se-
sji. Zapowiada się starcie na ar-
gumenty: rozwój miasta i nowe 
mieszkania kontra ekologia 
i las. Obie strony przekonują, 
że mają rację, bo jedni widzą 
w „zrównoważonym rozwoju” 
kolejne osiedla i blokowiska, 
a drudzy – miejsca, gdzie czło-
wiek może złapać oddech, po-
słuchać ptaków i wyprowadzić 
psa. Argumentów nie braku-
je, kontrargumentów też nie. 
Wszystko zależy, gdzie przyło-
żyć ucho – wtedy zawsze ktoś 
krzyczy głośniej.

Zwolennicy planu – a więc 
w praktyce zwolennicy wycin-
ki części lasu – zapewniają, 
że z każdą kolejną propozycją 
zwiększają udział terenów zie-
lonych i zmniejszają powierzch-
nię do wycinki. Przy okazji li-
czą na solidny zastrzyk gotówki 
do miejskiej kasy ze sprzedaży 
działki. Problem w tym, że to ar-
gumenty krótkowzroczne. Ow-
szem, pojawią się pieniądze, ale 
w dalszej perspektywie – nowe 
bloki, nawet pięciokondygna-
cyjne, a więc i nowi mieszkań-
cy. To dzieci w szkołach, pa-
cjenci w przychodniach, klienci 
w sklepach. Ci, którzy już miesz-
kają w Dąbrowie, niekoniecznie 
marzą, by było ich jeszcze wię-
cej. No, chyba że liczą na lep-
szy dojazd do swoich domów – 
bo mówi się, że sprzedaż działki 
przyspieszy budowę rozpoczętej 
drogi.

Przeciwnicy odpowiadają: 
droga tak, bloki nie. Argument 
mają prosty – miejsc na budowę 
mieszkań w Jaworznie jest sporo, 
więc akurat tutaj nie trzeba wyci-
nać lasu.

Trudny orzech do zgryzie-
nia mają radni. Mieszkańcy – 
a zwłaszcza ci z Dąbrowy – ja-
sno dali do zrozumienia, czego 
oczekują. Globalnie może i teren 
świetny dla dewelopera, może 
nawet pomysł na medal, ale lo-
kalnie? To koszt, którego nie da 
się przeliczyć na złotówki. Bo czy 
właśnie nie po to mamy rad-
nych, żeby reprezentowali lokal-
ne interesy? Nie tylko te ogólno-
miejskie, ale i dzielnicowe? Czy 
nie o to chodzi w samorządzie, 
by głos ludzi brzmiał mocniej niż 
kalkulacja w excelu?

Bo inaczej wychodzi na to, 
że do wyborów mówi się: „słu-
chamy was, mieszkańcy, jeste-
ście najważniejsi”, a po wybo-
rach – w zaciszu gabinetów, przy 
kawie i ciasteczkach – decydu-
je się, co naprawdę jest ważne. 
Ekonomia górą, a ludzie? Cóż, 
ci zawsze mogą pospacerować 
gdzie indziej.

Na miłość boską, to właśnie 
przykład sytuacji, w której wła-
dzy odjeżdża nie tylko pociąg, 
ale cały peron. I to nie pierwszy 
raz – to samo dzieje się w War-
szawie. Ileż to razy słyszeliśmy, 
że politycy będą słuchać ludzi, 
a potem rządzą nami finansiści 
i bankierzy. Z ich perspektywy 
zielony kawałek lasu to „grunt 
pod inwestycję”. Z perspekty-
wy mieszkańca to kawałek życia, 

spacer z dzieckiem, cisza po pra-
cy. Jak to wycenić?

Czy obecny projekt znalazł 
złoty środek? Moim zdaniem, 
mimo wielu zmian i ustępstw 
ze strony urzędu – nie. To spra-
wa, której po prostu nie da się 
„przewalczyć”.

Dlatego z niecierpliwością 
czekam na dyskusję w radzie. 
Bo jeśli finał będzie taki, że pre-
zydent – zgodnie z wcześniej-
szym tonem – stwierdzi: „skoro 
nie ma pieniędzy, to nie będzie 
realizował oczekiwań mieszkań-
ców” i zacznie blokować wnioski 
radnych, to dojdziemy do kurio-
zalnej sytuacji.

Nie może być tak, że polityka 
lokalna uprawiana jest na zasadzie 
„coś za coś”. My damy wam wy-
ciąć las w Dąbrowie, a w zamian 
dostaniemy pieniądze na rekulty-
wację Jana Kantego. Albo na inne 
szczytne cele. Tylko że to zawsze 
sprowadza się do jednego – zabie-
ramy coś jednemu kawałkowi mia-
sta, by zyskał inny. A mieszkańców 
traktujemy niczym pionki na sza-
chownicy.

Owszem, włodarze znają się 
na ekonomii, mają wykształce-
nie, prawo i tabelki w małym 
palcu. No, ale czy naprawdę 
o to chodzi? Czy chcemy, by rad-
ni byli buchalterami, czy jednak 
tymi sympatycznymi ludźmi, któ-
rzy w kampanii powtarzali: „głos 
mieszkańców ma znaczenie”?

Bo jeśli to tylko slogan wybor-
czy, to prędzej czy później wszy-
scy się przekonamy, że w tej grze 
wcale nie chodzi o mieszkańców.

Franciszek Matysik

Wacław Chudzikiewicz
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OGŁOSZENIE

Dokończenie ze str. 1

Dokończenie ze str. 1

kolejna sesja rady miejskiej odbędzie się 25 września

LEK. TOMASZ CYWI SKI

UL. MATEJKI 4,UL. NADBRZE NA 12 43-600 JAWORZNO

511 077 897, 578 202 272, 32 445 70 16

Sto tysięcy złotych – 
właśnie tyle otrzymali 
przedsiębiorcy, którzy 

dzięki projektom realizowa-
nym przez Łętowski Consul-
ting zdecydowali się otwo-
rzyć własne firmy. Podczas 
drugiego networkingowego 
spotkania w Jaworznie mo-
gli nie tylko zaprezentować 
swoje biznesplany, ale także 
pochwalić się pierwszymi 
sukcesami. Była to również 
świetna okazja do integracji 
lokalnego środowiska biz-
nesowego.

Inwestowanie w przed-
siębiorczość szybko przyno-
si efekty. Wiele z nowo po-
wstałych firm, mimo krótkie-
go stażu, już teraz generuje 
znaczące przychody, a ich 
właściciele stają się przykła-
dem odwagi i determinacji. 
Prowadzenie biznesu w Pol-
sce wymaga bowiem dużej 
odwagi i konsekwencji.

Wielu przedsiębiorców 
przyznało, że największym 
wyzwaniem na starcie była 
ogromna ilość biurokracji, 
z którą musieli się zmierzyć 
przy zakładaniu działal-
ności. Jak podkreślali, bez 
wsparcia zespołu Łętowski 
Consulting byłoby to znacz-
nie trudniejsze. Dzięki pro-
fesjonalnej obsłudze me-
nedżerów zostali przepro-
wadzeni przez cały proces 

Od pomysłu do biznesu

krok po kroku – otrzymu-
jąc nie tylko niezbędną po-
moc merytoryczną, ale rów-
nież motywacyjne wsparcie, 
które dodawało im odwagi 
w kluczowych momentach.

– Wspieramy osoby, któ-
re dzięki dotacjom z naszych 
projektów odważyły się otwo-
rzyć własne firmy. To ambit-
ni przedsiębiorcy, którzy 
chcą się rozwijać, poznawać 
nowych partnerów i uczyć 
się od siebie nawzajem. Na-
sza firma jest nie tylko ope-
ratorem środków, ale także 
miejscem inspiracji, wymia-
ny doświadczeń i networkin-
gu. Podchodzimy całościo-
wo do rozwoju przedsiębior-
czości w regionie – podkreślił 
Mateusz Łętowski, właściciel 
Łętowski Consulting i gospo-
darz wydarzenia.

Oprócz prezentacji i roz-
mów networkingowych 
uczestnicy wysłuchali krót-
kich prelekcji ekspertów 
od rozwoju biznesu. Była 
to okazja do zdobycia prak-
tycznych wskazówek, któ-
re pomogą w codziennym 
prowadzeniu działalności 
i przyspieszą dalszy rozwój 
firm.

Spotkanie odbyło się 
w siedzibie Łętowski Con-
sulting i było już drugą od-
słoną cyklu wydarzeń, któ-
re mają na celu integrację 
lokalnych przedsiębiorców 
i budowanie prężnej spo-
łeczności biznesowej w re-
gionie. Obok tego typu ini-
cjatyw organizowane są tak-
że spotkania networkingo-
we, szkoleniowe oraz wyda-
rzenia klubów biznesu.    (iw)

– To, z czego oboje z dr 
Primer jesteśmy najbardziej 
dumni, to fakt, iż większość 
przypadków mięśniaków ma-
cicy usuwamy laparoskopowo 
z zachowaniem narządu rod-
nego, który jest bardzo istot-
nym narządem każdej kobie-
ty przez cały okres życia, a nie 
tylko w okresie rozrodczym – 
wyjaśnia dr Matyja.

Miomektomia laparo-
skopowa jest możliwa wte-
dy, gdy guzy zostaną odpo-
wiednio wcześnie wykryte.

– Ta skomplikowana 
operacja przeprowadzona 
na naszym oddziale, to do-
wód na wysokie kwalifikacje 
i zaangażowanie zespołu le-
karzy, którzy od czerwca 
pracują na naszym oddziale. 
Nowa pani ordynator Beata 
Primer i jej zastępca Miłosz 
Matyja wnieśli do nas świe-

Trudna codzienność 
młodej matki

Rodzina przeprowadzi-
ła się tutaj w marcu z na-
dzieją na lepsze życie. Nie-
stety, pojawił się problem 
– dziecięcy wózek. Pani Li-
liana zostawia go we wnęce 
przy wejściu do klatki, tłu-
macząc, że nie jest w sta-
nie sama wnosić go na dru-
gie piętro, gdy mąż przeby-
wa w pracy. Jak podkreśla, 
wózek nie blokuje schodów, 
a jedynie drzwi do nieuży-
wanego pomieszczenia.

Od słów 
do rękoczynów

Sąsiedzi jednak od począt-
ku nie akceptowali tej sytu-
acji. Wózek był wielokrot-
nie przestawiany, wyrzucany 
przed blok, a ostatnio także 
niszczony. Doszło również 
do bezpośrednich starć mię-
dzy mieszkankami. Najpo-
ważniejszy incydent wydarzył 
się, gdy pani Liliana zamknę-
ła drzwi wejściowe do klatki. 
Według niej – w zgodzie z za-
leceniami zarządcy.

Wtedy została zaatako-
wana przez sąsiadkę: szar-
pana, wyzywana i bita. Ob-
dukcja lekarska potwierdzi-
ła lekki uszczerbek na zdro-
wiu. Policja jednak nie mo-
gła sama skierować sprawy 
do sądu, ponieważ obraże-
nia trwały krócej niż 7 dni 
– kobieta została więc zmu-
szona do złożenia prywatne-
go aktu oskarżenia.

Dwie wersje wydarzeń
Spór nie jest jednak jed-

noznaczny. Sąsiadka, która 
według pani Liliany miała 
być sprawczynią pobicia, 
twierdzi, że to ona stała się 
ofiarą. Również przedsta-

wiła dokumentację fotogra-
ficzną obrażeń i przekonuje, 
że to właśnie Liliana miała 
ją zaatakować. Obie kobie-
ty wzajemnie się oskarżają, 
a sprawa trafiła do sądu.

Niszczenie mienia 
i bezradność instytucji
Niezależnie od tego, kto 

w rzeczywistości dopuścił 
się rękoczynów, konflikt 
trwa. Pod koniec lata ktoś 
rozciął wózek pani Liliany 
ostrym narzędziem, a inne-
go dnia został on wyrzucony 
na zewnątrz podczas desz-
czu. Policja prowadzi do-
chodzenie w sprawie znisz-
czenia mienia o wartości 
ponad 2000 zł.

Od maja kobieta bezsku-
tecznie prosi administrację 
o udostępnienie wolnego 
pomieszczenia gospodar-
czego, w którym mogłaby 
przechowywać wózek i raz 
na zawsze zakończyć spór. 
Władze tłumaczą, że decy-
zję musi podjąć wspólnota, 

a administrator nadal zwle-
ka z rozwiązaniem.

Wojna sąsiedzka zamiast 
porozumienia

Pani Liliana przyzna-
je, że wózek w teorii naru-
sza przepisy przeciwpoża-
rowe, ale – jak mówi – inni 
mieszkańcy także zostawia-
ją na klatce swoje przedmio-
ty. Zamiast zgody i kompro-
misu, konflikt eskaluje. Obie 
strony czują się ofiarami 
i przedstawiają swoje wer-
sje, a cała sytuacja rodzi co-
raz większe napięcia wśród 
mieszkańców.

Czy decyzja wspólnoty 
o udostępnieniu schowka za-
kończy ten dramat? A może 
sprawa znajdzie swój finał 
dopiero w sali sądowej? Jed-
no jest pewne – spór o dzie-
cięcy wózek odsłonił skalę 
niechęci, jakie mogą tlić się 
między sąsiadami, i bezrad-
ność instytucji wobec pozor-
nie drobnych problemów ży-
cia codziennego.           (iw)

Awantura o wózek

Niezwykła operacja

Ekipa Łętowski Consulting tworzy nowoczesną przestrzeń 
networkingową

Zniszczony wózek

Lek. Miłosz Matyja 
– zastępca ordynatora Oddziału 
Ginekologiczno-Położniczego 
(fot. Znany Lekarz)

Lek. Beata Primer 
– ordynator Oddziału 
Ginekologiczno-Położniczego 
(fot. Znany Lekarz)

żość, doświadczenie i naj-
nowszą wiedzę medyczną. 
Dzięki nim pacjentki mogą 
liczyć na profesjonalną, bez-
pieczną oraz życzliwą opie-
kę. Jako położna z wielolet-
nim doświadczeniem zachę-
cam panie, aby korzystały 
z usług naszego oddziału 

Ginekologii, bo u nas zdro-
wie kobiet jest najważniej-
sze. Drogie pacjentki, nasza 
ginekologia to teraz gwa-
rancja najwyższej jakości – 
zabieg komentuje położna 
oraz radna rady miejskiej, 
Barbara Boczoń.

Weronika Palkaeprasa.pl d8872c4f13
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 7.............................................tel. 998, 47 851-08-00

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 16 września 2025 r.

OGŁOSZENIA

tel/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

173/p/15

OGŁOSZENIE

NrNr11

JAWORZNIANIE 
ODESZLI DO PANA

Śp. PAŁKA JAN zmarł 14-09-2025. Żył lat 78.
Pogrzeb odbył się 16-09 na cmentarzu Pechnickim.

Śp. WASIAK RYSZARD zmarł 13-09-2025. Żył lat 88.
Pogrzeb odbył się 17-09 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Śp. KARAŚ WŁADYSŁAWA zmarł 12-09-2025. Żył lat 79.
Pogrzeb odbył się 16-09 na cmentarzu Pechnickim.

Śp. DRĄG JAN RYSZARD zmarł 12-09-2025. Żył lat 86.
Pogrzeb odbędzie się 18-09 na cmentarzu Parafialnym Łubowiec.

Śp. JAMRÓZ Z DOMU DYL HALINA zmarła 11-09-2025. Żyła lat 79.
Pogrzeb odbył się 15-09 na cmentarzu Pechnickim.

Śp. RAKOCZY ZBIGNIEW zmarł 11-09-2025. Żył lat 72.
Pogrzeb odbył się 15-09 na cmentarzu Parafialnym w Niedzieliskach.

Śp. SZYNALIK Z DOMU TARKA CZESŁAWA zmarł 11-09-2025. 
Żył lat 79.
Pogrzeb odbył się 15-09 na cmentarzu Parafialnym w Jeleniu.

Śp. LOWER Z DOMU PAUL URSZULA zmarła 11-09-2025. Żyła lat 73.
Pogrzeb odbył się 16-09 na cmentarzu Komunalnym Szczakowa.

Śp. KOZAKIEWICZ GENOWEFA zmarła 10-09-2025. Żyła lat 90.
Pogrzeb odbył się 13-09 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Śp. LATOS FRANCISZEK zmarł 10-09-2025. Żył lat 80.
Pogrzeb odbył się 13-09 na cmentarzu Parafialnym Dąbrowa 
Narodowa.

Śp. PTASIŃSKA Z DOMU SAREK MARIA zmarła 10-09-2025. 
Żyła lat 86.
Pogrzeb odbył się 13-09 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Niezastąpiony Pan Jerzy Majczak

Jerzy Majczak

W  c z w a r t e k ,  1 1 
września z wiel-

kim żalem pożegna-
l i ś m y  P a n a  J e r z e -
g o  M a j c z a k a .  Z m a r ł 
5  wr ześnia.  Miał  64 
lata. Na ostatniej Jego 
ziemskiej drodze było 
nas wielu – przyjaciół, 
nauczycieli, uczniów, 
znajomych – towarzy-
sząc ych w bólu, Jego 
najbliższym. Pieśń roz-
brzmiewająca, w Ko-
legiacie  św.  Wojcie -
cha po żałobnej mszy: 
„Niech aniołowie za-
wiodą cię do raju” – 
wyciskała łzy. Ból roz-
stania. Ostateczność.

Spoczął na cmenta-

rzu Ciężkowickim. Grób 

przykryły kwiaty. Góra 

kwiatów. Zapłonęły zni-

cze. Był nauczycielem 

SP nr 1, LO 1 w Jaworz-

n i e ,  a  w  O ś w i ę c i m i u 

Państwowego Centrum 

Kształcenie Techniczne-

go i Branżowego.

Nie ma Pana Jerze-

go.  Bezsi lność wobec 

śmierci krzyczy we mnie 

buntem i rozpaczliwym 

gniewem. Rzeczywisto-

ści to nie zmieni. Już tyl-

ko pozostanie pamięć. 

Wciąż nie potrafię o Nim 

myśleć, jako o kimś, kto 

odszedł na zawsze, z kim 

nie popracuję już więcej. 

W planie miał kolejne 

społeczne sprawy, któ-

rymi zamierzał się zająć. 

Nie tak powinno się stać.

W  t y m  o s t a t n i m 

dniu, kiedy zamknęła się 

Jego droga życia, myśla-

łam wspomnieniami.

Pana Jerzego Maj-

czaka znałam od lat. 

Jego firma komputero-

wa mieściła się przy uli-

cy Słowackiego, nieda-

leko mojego domu. Nie 

tylko uczył w szkołach, 

ale także zajmował się 

prywatną działalnością 

właśnie informatyczną. 

Kiedy redakcja „Dzienni-

ka Zachodniego” oznaj-

miła mi, że teksty mam 

przynosić na dyskietce, 

a nie w maszynopisie, 

to po ratunek właśnie 

do Niego się wybrałam. 

Kupiłam komputer i bar-

dzo sobie ceniłam nauki 

Pana Jerzego. Przecież 

nie miałam oczywistej 

wiedzy. Pytałam zestre-

sowana: Panie Jerzy go-

towy już tekst mi znik-

nął, światło wyłączyli 

w trakcie mojego pisa-

nia, jak tekst odszukać? 

Ręce nade mną załamy-

wał: „Nie zapisała pani?”. 

Jestem Panu Jerzemu 

wdzięczna za wprowa-

dzenie mnie w nowo-

czesność dziennikarską.

Z czasem jego f ir-

ma komputerowa zna-

lazła miejsce przy ulicy 

Grunwaldzkiej naprze-

ciw cmentarza Pechnic-

kiego. I dalej ratunkiem 

była, kiedy drukarka ze-

psuta, toner się skoń-

czył, laptop się nie za-

świecił. Zawsze można 

było liczyć na Pana Je-

rzego, zaradził palące-

mu problemowi.

A  k i e d y  z o s t a ł a m 

radną, to Pan Jerzy czę-

sto sygnalizował mi pro-

blemy miasta. I działał. 

Choćby w ostatnich mie-

siącach na jego inter-

wencje: konary drzewa 

przy ulicy Grunwaldz-

k i e j  p r z yc i ę to,  o b o k 

przystanku stanął kosz 

na śmieci. Swoje racje 

argumentował skutecz-

nie.

Na sesjach w wol-

nych wnioskach skru-

p u l a t n i e  a n a l i z o w a ł 

błędnie zaprojektowa-

ne skrzyżowanie, ulicy 

Grunwaldzkiej z Kole-

jową. Pokazywał filmy, 

cytował opinie, przeko-

nywał władze i radnych, 

że skrzyżowanie trzeba 

naprawić.

U m i a ł  z j e d n y w a ć 

dla spraw y wszelkich 

specjalistów od ruchu 

drogowego,  b iegłych 

w określonym proble-

mie. Jego wytrwałość, 

zdecydowanie, nieustę-

pliwość w słusznej spra-

wie, budziły ogromny 

szacunek.  To,  że było 

pod górkę w dochodze-

niu prawdy, zupełnie go 

nie zrażało. Cieszyłam 

się Nim i dziękowałam, 

że taki jest. Nie zniechę-

ca się przeciwnościami, 

za nic ma krytyczne wo-

bec Niego słowa władzy.

Składałam do urzęd-

ników interpelacje, któ-

re sam mi przygotowy-

wał, pytał, dociekając 

swoich racji. I zwycię-

żył. Wspierał Pana Jerze-

go przewodniczący klu-

bu radnych KO, Maciej 

Bochenek,  rozmawiał 

z urzędnikami. Skrzy-

żowanie zostało popra-

wione. Słów podzięko-

wań za sfinalizowanie 

sprawy, słyszał Pan Je-

rzy Majczak w ostatnich 

dniach ogrom. Kierowcy 

skrzyżowanie chwalą. 

Teraz mówią, że wresz-

c i e  j e s t  b e z p i e c z n i e 

przejezdne.

W środę 27  s ierp -

nia odebrałam telefon 

od Pana Jerzego, zapy-

tał: „A gdzie pani jest?” 

Spodziewałam się in-

formacj i ,  że  koniecz-

nie trzeba iść i  zoba-

czyć kolejny drogow y 

bubel.  O dpowiedzia-

łam, że jestem w Kra-

kowie  na  skr z yżowa-

niu, czekam na zielone 

światło. „Ja też jestem 

w Krakowie” – usłysza-

łam. A na którym skrzy-

żowaniu? – zapytałam. 

Pan Jerzy się roześmiał. 

Powspominaliśmy ten 

zwycięski bój o przebu-

dowę drogi. Efekt Jego 

wytrwałości.

M ó w i ł ,  ż e  j e s t 

w szpitalu, że czuje się 

d o b r ze  i  z a  p a rę  d n i 

wraca do domu. To była 

optymistyczna rozmo-

wa. Wybierał się na se-

sję wrześniową. Jaworz-

nianie wskazywali mu 

następne skrzyżowania 

do poprawki.  Rozma-

wialiśmy niemalże co-

dziennie o problemach 

miasta, a 2 i 3 września 

o samorządowej poli-

tyce.

Dla mnie Pan Jerzy 

jest symbolem wytrwa-

łości w skutecznym dzia-

łaniu dla dobra miasta. 

Bezinteresowny, porząd-

ny człowiek. Miał w so-

bie odwagę mówienia 

prawdy, bez analizowa-

nia czy warto się nara-

żać. Wiedział, że mimo 

wszystko warto. Zwycię-

żył w dążeniu do praw-

dy, odszedł tak niespo-

d z i e wa n i e  p o ko n a ny 

przez nagłą śmierć.

Nie ma Pana Jerze-

go i nikt Go nie zastą-

pi. Cóż teraz mogę dla 

Niego zrobić? Niewie-

le, tak jak wielu z nas, 

kwiaty na mogiłę poło-

żyć, modlitwę odmówić, 

znicz pamięci zapalić z 

wdzięcznością za dobro, 

za owocną współpracę. 

 Barbara Sikora
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Wielu przedsiębior-
ców marzy o własnej 
siedzibie – nowo-
czesnej hali pro-
dukcyjnej, funkcjo-
nalnym magazynie 
czy przestronnych 
biurach. Ale między 
marzeniem a jego 
realizacją stoi często 
gąszcz formalności 
i działań, które po-
trafią sparaliżować 
nawet najbardziej 
zdeterminowanego 
inwestora. 

Pozwolenia na budo-
wę, projekty techniczne, 
koordynacja różnych ekip 
– to wszystko wymaga nie 
tylko czasu, ale przede 
wszystkim doświadcze-
nia. Dlatego coraz wię-
cej firm z regionu stawia 
na sprawdzone rozwiąza-
nie: współpracę z gene-
ralnym wykonawcą, któ-
ry przeprowadzi ich przez 
cały proces od A do Z.

RISER – partner, 
który zna lokalne 
realia

RISER to firma z Ja-
worzna, której logo miesz-
kańcy regionu często mają 
okazję widywać – na budo-
wanych blokach mieszkal-
nych, osiedlach domów, 
obiektach biurowych czy 
przemysłowych. To nie 
przypadek. Dzięki dwu-
dziestoletniemu doświad-
czeniu i ponad stu zreali-
zowanym inwestycjom, 
firma zyskała zaufanie lo-
kalnych przedsiębiorców 
i stała się rozpoznawalną 
marką w branży budow-
lanej.

Kluczem do sukcesu 
RISER jest kompleksowe 
podejście do każdej in-
westycji. Firma nie tyl-
ko buduje – jest partne-
rem dla swoich klientów 
na każdym etapie realiza-
cji. Od wstępnych rozmów 
o potrzebach przedsię-
biorstwa i propozycji opty-
malnie dopasowanych roz-
wiązań, przez projektowa-
nie i załatwianie formalno-
ści, aż po oddanie obiektu 
pod klucz.

Dlaczego gene-
ralny wykonaw-
ca to najlepsze 
rozwiązanie?

Wielu przedsiębiorców 
próbuje prowadzić budo-
wę samodzielnie, zlecając 
osobno projekt, prace ziem-
ne, konstrukcję, instalacje. 
W teorii brzmi to ekono-
micznie, w praktyce – nie-
koniecznie. Często wiąże 
się z chaosem wynikającym 
z braku doświadczenia i od-
powiednich zasobów oraz 
naprędce podejmowanych 
decyzji, a finalnie – z opóź-
nieniami i wydłużeniem ca-
łej budowy. Różne ekipy 
pracują w swoim tempie, 
brakuje koordynacji, a każ-
da zmiana w projekcie ozna-
cza konieczność negocjowa-
nia z kilkoma podwykonaw-
cami jednocześnie.

RISER oferuje coś wię-
cej niż standardową usłu-
gę budowlaną. Jako gene-

ralny wykonawca bierze 
pełną odpowiedzialność 
za cały proces inwestycji. 
Posiadana interdyscypli-
narny zespół specjalistów, 
dysponuje własną kadrą 
nadzoru budowlanego, fa-
chowym sprzętem, a także 
sprawdzonymi procedura-
mi, dzięki czemu może za-
gwarantować terminowość 
i jakość wykonania. 

Indywidualne 
podejście 
to podstawa

Każda firma ma swoją 
specyfikę. Warsztat samo-
chodowy wymaga innych 
rozwiązań niż hala produk-
cyjna, a magazyn logistycz-
ny ma zupełnie inne potrze-
by niż przestrzeń biurowa. 
RISER doskonale to rozu-
mie. Dlatego każdą współ-
pracę zaczyna od szczegó-
łowych rozmów z inwesto-

rem o charakterze jego dzia-
łalności, planach rozwoju 
i rzeczywistych potrzebach.

To podejście pozwala fir-
mie projektować i budować 
obiekty, które nie tylko speł-
niają dzisiejsze wymagania 
klienta i są optymalnym roz-
wiązaniem dla jego bieżących 
potrzeb, ale są też przygoto-
wane na przyszłe wyzwania. 
W myśl zasady, że lepiej za-
pobiegać niż leczyć – war-
to przewidzieć rozwój firmy 
już na etapie projektowania, 
żeby później nie żałować bra-
ku miejsca czy nieodpowied-
nich instalacji.

Bezpieczeństwo 
inwestycji dzięki 
doświadczeniu

W budownictwie zawsze 
mogą pojawić się nieprze-
widziane trudności – nie-
korzystne warunki grun-
towe, opóźnienia w dosta-

wach materiałów, zmiany 
w przepisach. Różnica po-
lega na tym, jak wykonaw-
ca radzi sobie z takimi sytu-
acjami. RISER, dzięki wie-
loletniemu doświadczeniu 
i solidnemu zapleczu tech-
nicznemu, wie jak reago-
wać, by minimalizować ry-
zyko przestojów i dotrzy-
mać uzgodnionego harmo-
nogramu.

Firma realizuje inwe-
stycje w oparciu o spraw-
dzone procedury i własne 
zasoby. To oznacza, że bu-
dowa nie zależy od dostęp-
ności przypadkowych ekip 
ani od ryzykownych kom-
promisów jakościowych. 
Każdy etap jest precyzyj-
nie zaplanowany i wyko-
nywany przez doświadczo-
nych specjalistów. I dzięki 
temu spółka RISER znana 
jest na rynku regionalnym 
z tego, że zawsze dowozi – 
współpraca z nią jest gwa-
rancją 100-procentowej re-
alizacji zlecenia.

Kompleksowość 
jako gwarancja 
spokoju

Największą wartością 
współpracy z RISER jest 
możliwość skupienia się 
na tym, co naprawdę waż-
ne – na prowadzeniu biz-
nesu. Przedsiębiorca nie 
musi pilnować kilkunastu 
podwykonawców, spraw-
dzać postępu prac czy mar-
twić się o koordynację do-
staw. Ma jeden punkt kon-
taktu, jedną umowę, któ-
ra obejmuje cały proces 
realizacji i jedną gwaran-
cję na całość wykonanych 
prac.

Takie podejście – „od 
koncepcji – pod klucz” po-
zwala uniknąć stresu zwią-
zanego z budową i daje 
pełną kontrolę nad kosz-
tami i harmonogramem. 
Inwestor jest na bieżą-
co informowany o po-
stępach prac i może być 
pewny, że jego obiekt po-
wstanie zgodnie z planem, 
w uzgodnionym terminie 
i budżecie.

Budujemy razem 
przyszłość 
regionu

RISER to nie tylko firma 
budowlana – to partner lo-
kalnych przedsiębiorców 
w rozwoju całego regionu. 
Każda zrealizowana inwe-
stycja to nowe miejsca pra-
cy, nowoczesne technologie 
i większa atrakcyjność go-
spodarcza obszaru. Firma 
z dumą uczestniczy w tej 
transformacji, wspierając 
ambitne przedsiębiorstwa 
w realizacji ich planów roz-
wojowych.

Doświadczenie RISER 
potwierdza, że budowa nie 
musi być pasmem stre-
sów i nieprzespanych nocy. 
Może być procesem upo-
rządkowanym i przewidy-
walnym – pod warunkiem, 
że od początku podejdzie 
się do niej z właściwym 
partnerem i dobrym pla-
nem.

Budowa bez stresu? Z RISER to możliwe

Gdy marzenie o nowej siedzibie 
firmy staje się rzeczywistością

RISER to partner dla lokalnych i regionalnych firm. Wspiera małe i średnie przedsiębiorstwa, 
które chcą rozwinąć swoje zaplecze: biura, hale, magazyny, przestrzeń produkcyjną.

Generalny Wykonawca 
jak wspiera plany inwestycyjne 
przedsiębiorców?

Działa kompleksowo, tzn. 
od koncepcji aż pod klucz:
 doradza
 projektuje
 buduje
 organizuje cały  

proces inwestycyjny

L
A

T
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   od 1998 roku istnieje Stowarzyszenie Gazet Lokalnych

Jaworznickie parafie, 
w tym kolegiata św. 
Wojciecha i św. Kata-

rzyny, opublikowały komu-
nikat zachęcający rodzi-
ców do rezygnacji z nowe-
go szkolnego przedmiotu 
„edukacja zdrowotna”. 
Duchowni powołują się 
na apel Komisji Wycho-
wania Katolickiego Kon-
ferencji Episkopatu Polski, 
która wskazuje, że pro-
gram zajęć – choć zawiera 
wartościowe treści proz-
drowotne – obejmuje tak-
że zagadnienia dotyczące 
seksualności i tożsamości 
płciowej, uznane przez 
Kościół za niezgodne z ka-
tolicką wizją małżeństwa 
i rodziny.

Treść apelu:
Apel Komisji Wycho-

wania Katolickiego KEP 
w związku z wprowadze-
niem do szkół przedmiotu 
edukacja zdrowotna.

Warszawa, dnia 27 sierp-
nia.

Drodzy Rodzice.
W  r o k u  s z k o l n y m 

2025/2026 Waszym dzie-
ciom – począwszy od klasy 
IV szkoły podstawowej, aż 
po klasę III szkoły ponad-
podstawowej – zostanie za-
proponowany udział w zaję-
ciach edukacji zdrowotnej. 
Zajęcia te nie są obowiąz-
kowe, jeżeli jednak nie za-
deklarujecie Państwo braku 
zgody do nieprzekraczalnej 
daty 25 września br., dziec-
ko zostanie automatycznie 
zapisane do udziału w tych 
lekcjach i będzie miało 
obowiązek w nich uczest-
niczyć.

Dobrze wiecie, że jako 
rodzice jesteście odpowie-
dzialni za wychowanie wła-
snych dzieci. Macie prawo 
wychowywać je zgodnie 
z własnymi przekonaniami. 
Jeśli widzicie, że w szkole 
są przekazywane jakieś war-

Andrzej Andrysiak:  
Władza, dwukadencyjność 
i przyszłość mediów lokalnych
W dobie cyfrowej domi-

nacji globalnych gi-
gantów i rosnącej dezinfor-
macji, media lokalne stają się 
ostatnią linią obrony prawdy 
i demokracji. Andrzej Andry-
siak, prezes Stowarzyszenia 
Gazet Lokalnych, w rozmo-
wie o wyzwaniach stojących 
przed lokalnymi redakcjami, 
presji ze strony samorzą-
dów i bigtechów oraz o tym, 
jak niezależne media mogą 
ocalić lokalne społeczności 
w czasach politycznych za-
wirowań i kryzysów.

Franciszek Matysik: 
To niebywała okazja, żeby 
porozmawiać o mediach, 
przede wszystkim o me-
diach lokalnych, a także 
o władzy samorządowej. 
Wiem, że to właśnie z tymi 
tematami najczęściej jesteś 
kojarzony, zwłaszcza jeśli 
chodzi o gremia warszaw-
skie i publiczne wypowie-
dzi.

Andrzej Andrysiak: Tak, 
to prawda – choć oczywiście 
nie tylko ja. My, lokalni dzien-
nikarze, z definicji zawsze ob-
serwujemy władzę samorzą-
dową i staramy się patrzeć 
jej na ręce. A teraz w obsza-
rze mediów lokalnych dzieje 
się naprawdę dużo – podob-
nie w obszarze samorządów 
czy regulacji prawnych. Przy-
pomnę choćby, że w piątek 12 
września odbyło się pierwsze 
czytanie ustawy o dwukaden-
cyjności, która w dużym stop-
niu dotyczy także nas.

I jak obstawiasz, co się sta-
nie z tym projektem?

Najpierw powiem, jakbym 
chciał, żeby było. Moim zda-
niem ta ustawa powinna już 
po pierwszym czytaniu trafić 
do kosza. Dwukadencyjność 
to jedna z nielicznych regu-
lacji, która realnie może po-
prawić jakość samorządu. Ale 
wydaje mi się, że projekt trafi 
do drugiego czytania i tam nie 
znajdzie większości. Lewica już 
jasno zapowiedziała, że będzie 
przeciw. Hołownia jest podzie-
lony. PiS również się sprzeci-
wia, a w Platformie znam kil-
kunastu posłów, którzy też de-
klarują głos sprzeciwu wobec 
zniesienia dwukadencyjności.

Myślisz, że to wynika bar-
dziej z dużej fali sprzeciwu 
społecznego i dyskusji, czy 
raczej z politycznej kalkula-
cji, że forsowanie tego po-
mysłu to byłoby przegięcie?

Myślę, że jedno i drugie. 
Po pierwsze – decyzja należy 
do Donalda Tuska, a on wca-
le nie jest entuzjastą likwida-
cji dwukadencyjności, bo po-
litycznie mu się to zwyczaj-
nie nie opłaca. A po drugie – 
opór społeczny jest ogromny. 
W konsultacjach sejmowych 
udział wzięło aż 2800 osób, 
co jest jednym z najwyższych 
wyników w ostatnich latach. 

Andrzej Andrysiak i Franciszek Matysik

87% z nich opowiedziało się 
przeciwko. To bardzo wyraź-
ny sygnał. Jeśli politycy znio-
są dwukadencyjność, zapłacą 
za to spadkiem w sondażach. 
Żadna partia nie lubi tracić 
punktów. Dlatego moim zda-
niem ta zmiana nie przejdzie.

Porozmawiajmy teraz o sa-
mych mediach lokalnych. 
Jak oceniasz ich kondycję 
i dlaczego są tak ważne? 
Czy rzeczywiście pełnią 
rolę regulatora na lokalnym 
rynku informacji?

Dla mnie media lokal-
ne to „zwornik demokracji” 
na poziomie samorządu. Sta-
nowią coś w rodzaju instytucji 
obywatelskiej, bez której nie 
ma realnych standardów de-
mokratycznych. Obecnie sy-
tuacja polskich mediów lokal-
nych jest trudna, bo są one ata-
kowane z dwóch stron. Z jed-
nej – przez media samorzą-
dowe, które w mojej ocenie 
są patologią. Władza, zamiast 
podlegać kontroli, wydaje swo-
je własne publikacje, w których 
kreuje korzystny dla siebie ob-
raz rzeczywistości. Piszą o no-
wych chodnikach i przecina-
nych wstęgach, ale już nie 
o zadłużonych budżetach. 
Z drugiej strony – zagroże-
niem są bigtechy, czyli platfor-
my społecznościowe, które za-
rabiają na dezinformacji i fake 
newsach. Im bardziej sensa-
cyjna, emocjonalna treść, tym 
większe zasięgi i tym więcej re-
klam do sprzedania. A jedyną 
realną przeciwwagą wobec tej 
propagandy i chaosu informa-
cyjnego są właśnie niezależne 
media lokalne.

Obserwujesz też rynek 
prasy lokalnej szerzej – 
gazety, portale internetowe, 
multimedia. Co dzieje się 
z lokalnymi społecznościa-
mi, kiedy tej niezależnej 
prasy zaczyna brakować?

Wtedy mamy klasyczny 
przykład „pustyni informa-
cyjnej”. To nie tylko obszar, 
gdzie nie ma żadnych me-
diów, ale również taki, w któ-
rym cała informacja pochodzi 
z jednego źródła – najczęściej 
samorządowego. Komisja Eu-
ropejska wyraźnie podkreśla, 
że brak niezależnej informacji 
oznacza brak możliwości racjo-
nalnego wyboru obywatelskie-
go. Dlatego tak mocno naciska 
na zwalczanie pustyń informa-

cyjnych i wspieranie niezależ-
nych redakcji.

A jaka jest przyszłość 
mediów lokalnych? Jeste-
śmy skazani na dominację 
bigtechów?

Przyszłość zależy głównie 
od państwa. Jeśli rząd będzie 
traktował media lokalne jako 
element demokracji i wspie-
rał je przynajmniej na równi 
z bigtechami, wtedy mają one 
szansę przetrwać i się rozwi-
jać. Niestety dziś w Polsce jest 
odwrotnie – państwo wspie-
ra globalne platformy, a osła-
bia własne niezależne media. 
W wielu krajach Europy stosu-
je się różne rozwiązania – po-
datki dla bigtechów, obowiązki 
płatności dla wydawców, regu-
lacje chroniące lokalne redak-
cje. My też powinniśmy iść 
w tym kierunku.

Na koniec – ostatnie wyda-
rzenia, takie jak rosyjskie 
drony w polskiej przestrze-
ni powietrznej, pokazują, 
że możemy być w sytuacji 
realnego zagrożenia. Wtedy 
szczególnie potrzebne 
są wiarygodne źródła infor-
macji. Czy lokalne media 
mogą odegrać tu ważną rolę?

Mogą i już doświadczyli-
śmy tego w praktyce. Najlep-
szym przykładem jest wybuch 
wojny w Ukrainie w 2022 roku. 
To właśnie media lokalne ode-
grały kluczową rolę w samo-
organizacji, przyjmowaniu 
uchodźców, koordynowaniu 
pomocy. A dziś, w obliczu no-
wych zagrożeń, także speł-
niają tę funkcję. Po incyden-
cie z dronami na moim porta-
lu zamieściliśmy komunikat, 
że będziemy blokować konta 
rozpowszechniające rosyjską 
propagandę. I to zadziałało – 
już pierwszego dnia zabloko-
waliśmy kilkanaście profili, ko-
lejne w następnych godzinach. 
Sam komunikat spowodował, 
że ludzie zaczęli się samoogra-
niczać. To pokazuje, że lokalne 
media naprawdę są barierą dla 
wojny informacyjnej.

I tym akcentem zakończ-
my. Dziękuję za rozmowę 
i kibicuję, by wiedza o roli 
mediów lokalnych dotarła 
do jak najszerszego grona – 
nie tylko do samych miesz-
kańców, ale także do de-
cydentów, którzy czasem 
zapominają, skąd pochodzą 
i komu mają służyć.

Księża zachęcają rodziców do złożenia 
rezygnacji z edukacji zdrowotnej

tości i zasady życia, z który-
mi się nie zgadzacie, może-
cie wyrazić swój sprzeciw.

W programie zajęć z edu-
kacji zdrowotnej są treści 
wartościowe, takie jak tro-
ska o zdrowie fizyczne, hi-
gienę psychiczną czy roz-
poznawanie zagrożeń. Jed-
nak są też treści, które nie 
są zgodne z wiarą katolicką 
i narażają dzieci i młodzież 
na ryzyko poważnych nie-
bezpieczeństw, mogących 
wpływać na całe ich życie, 
a także życie rodziny.

Program przedmiotu 
– w naszej ocenie – sta-
nowi zagrożenie dla kato-
lickiej wizji rodziny, mał-
żeństwa oraz dojrzałości 
ludzkiej dzieci i młodzie-
ży. Problematyka małżeń-
stwa i rodziny, rozumia-
nych jako wspólnota ojca, 
matki i dzieci, została po-
traktowana w nim w spo-
sób marginalny. Tymcza-
sem Konstytucja Rzeczy-
pospolitej Polskiej wyraź-
nie podkreśla, że małżeń-
stwo, rodzina, macierzyń-
stwo i ojcostwo znajdują 
się pod szczególną ochro-
ną państwa. W progra-
mie znalazły się treści do-
tyczące tożsamości płcio-
wej oraz kwestii prawnych 
i społecznych związanych 
ze środowiskiem LGBTQ+. 
Wszystkie osoby zasługują 
na szacunek, ale ich wizja 
seksualności nie jest zgod-

na z nauką Kościoła. Propo-
nowane treści mogą prowa-
dzić do zniekształcenia ob-
razu kobiecości i męsko-
ści, a nawet powodować, 
że dziewczęta będą identy-
fikowały się jako chłopcy, 
a chłopcy – jako dziewczę-
ta, w ich najbardziej wraż-
liwym okresie życia, w któ-
rym młody człowiek poszu-
kuje własnej tożsamości 
i potrzebuje szczególnego 
wsparcia, opieki i towarzy-
szenia mu przez najbliż-
szych. Niezwykle zaś łatwo 
jest wtedy skrzywdzić mło-
dych ludzi i doprowadzić 
w konsekwencji do wielu 
zaburzeń.

Zajęcia poruszające tak 
istotne i wrażliwe kwestie 
powinny powstać w opar-
ciu o szeroką debatę spo-
łeczną. W Polsce dużą część 
obywateli stanowią prze-
cież ludzie, którzy przyjmu-
ją chrześcijańską wizję mał-
żeństwa i rodziny.

Dlatego zwracamy się 
do Was, Drodzy Rodzice 
wyznający katolicką wiarę, 
abyście głęboko rozważyli 
proponowane zajęcia z edu-
kacji zdrowotnej i nie wyra-
żali zgody na udział swo-
ich dzieci w tych zajęciach. 
Wzór pisma do rezygnacji 
można znaleźć na stronie: 
takdlaedukacji.pl

Bp Wojciech Osial
Przewodniczący Komisji 

Wychowania Katolickiego KEP

W parafiach rozdawane są wydrukowane puste deklaracje 
przygotowane dla rodziców

W Jaworznie rozpoczęła 
się rekrutacja nauczycieli 
do projektu „Nowa Jakość 
Edukacji – rozwój ogólnego 
kształcenia podstawowe-
go”. Inicjatywa ma na celu 
wzmocnienie jakości 
nauczania w szkołach 
podstawowych oraz lepsze 
przygotowanie placówek 
do wyzwań współczesnej 
edukacji.

Program obejmie siedem 
jaworznickich szkół: Szkołę 
Podstawową nr 1, nr 4, nr 
5, nr 6, nr 10, nr 13 oraz nr 
14. To właśnie w tych pla-
cówkach przewidziano za-

równo rozwój kompetencji 
pedagogów, jak i inwesty-
cje w nowoczesne zaplecze 
dydaktyczne.

W ramach pro jek tu 
szkoły zostaną doposażo-
ne w sprzęt multimedial-
ny – ekrany interaktywne, 
laptopy, specjalistyczne 
oprogramowanie czy tzw. 
magiczne dywany. Z jed-
nej strony ma to wspierać 
codzienną pracę nauczy-
cieli, z drugiej – zapewnić 
uczniom dostęp do innowa-
cyjnych narzędzi edukacyj-
nych.

Rekrutacja potrwa do 22 
września 2025 r. Zgłoszenia 
przyjmowane są w szkołach 
biorących udział w progra-
mie. Po zamknięciu nabo-

ru Komisja Rekrutacyjna 
w ciągu pięciu dni robo-
czych ogłosi listę osób za-
kwalifikowanych i rezer-
wowych, a kandydaci zo-
staną powiadomieni ma-
ilowo. Warunkiem udziału 
jest akceptacja regulaminu 
i wypełnienie formularza 
zgłoszeniowego, a następ-
nie uzupełnienie dokumen-
tacji uczestnika.

Projekt finansowany jest 
z Europejskiego Funduszu 
Społecznego+. Jego całko-
wita wartość wynosi ponad 
4,3 mln zł, z czego blisko 
3,9 mln zł to środki unij-
ne. Program realizowany 
będzie do września 2027 
roku.

AZ

Miasto prowadzi nabór nauczycieli 
do projektu „Nowa Jakość Edukacji”

eprasa.pl d8872c4f13
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Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S
Piotr Grzegorzek 

Mączniak na iwie

Dopływ Sosiny

Odnożyca mączysta

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 27 września

32-latka poznała „mężczy-
znę swojego życia” za po-
średnictwem SMS-ów. 
Podczas pierwszego spo-
tkania w realnym świecie 
mężczyzna ją zgwałcił.

Kobieta poznała swojego przy-
szłego oprawcę za pośrednictwem 
„biura matrymonialnego” działa-
jącego w sieci jednego z opera-
torów komórkowych. Rozmawiali 
ze sobą przez telefon, słali do sie-
bie SMS-y. Tak było przez miesiąc. 
W Częstochowie, po raz pierwszy 
spotkali się w realnym świecie. 
Mężczyzna obiecywał jej lepsze, 
wspólne życie, załatwienie dobrze 
płatnej pracy i mieszkania razem 
z nim. Kobieta uwierzyła mu, wy-
dawał się jej wiarygodny. – Zezna-
ła, że znajduje się w trudnej sytu-
acji, dlatego nie zastanawiając się 
nad składanymi jej propozycjami, 
przyjechała z mężczyzną do jego 
miejsca zamieszkania – opowia-
da, oficer prasowy policji. Kilka 
godzin później, wieczorem, w sa-
mochodzie zaparkowanym w oko-
licach giełdy, mężczyzna groźbami 
i biciem zmusił ją do odbycia sto-
sunku płciowego, po czym zosta-
wił półnagą i odjechał. Zabrał jej 

torebkę z pieniędzmi, dokumen-
tami i dwoma telefonami komór-
kowymi. Kobieta zdołała dotrzeć 
do ulicy, gdzie zatrzymała prze-
jeżdżający samochód. Kierowca 
zawiadomił policję. – Z informa-
cji ofiary wynikało, że sprawcą 
gwałtu był około 30-letni mężczy-
zna z długimi blond włosami i cha-
rakterystyczną łysiną czołową. 
Poruszał się srebrnym samocho-
dem – mówił policjant. Informa-
cje o gwałcicielu były szczątkowe, 
jednak policjantom z III komisaria-
tu już na następny dzień udało się 
wytypować sprawcę – 31-letniego 
mieszkańca. Okazało się, że ukrył 
się w małej miejscowości i obciął 
na jeża włosy, chcąc zmylić poli-
cję. W trakcie przeszukiwania jego 
mieszkania policjanci znaleźli te-
lefony komórkowe skradzione ko-
biecie. Mężczyzna jest żonaty, 
ma jedno dziecko. W przeszłości 
karany był za rozboje i kierowanie 
pojazdem w stanie nietrzeźwości. 
Teraz grozi mu kara 10 lat pozba-
wienia wolności.

To, co opisane, to dramatyczna 
i poruszająca historia, która nie-
stety pokazuje, jak łatwo można 
paść ofiarą przemocy, nawet gdy 
relacja zaczyna się od pozornie 
niewinnych kontaktów przez tele-
fon czy SMS-y. Oto kilka refleksji 
i ważnych punktów, które warto 
podkreślić:

Sprawca wykorzystał zaufanie 
kobiety, manipulując jej emocja-
mi i obiecując lepsze życie. Tego 
typu przestępstwa często za-
czynają się od pozornie niewin-
nych relacji, które szybko prze-
radzają się w kontrolę, izolację 
i przemoc. Kobieta była w trud-
nej sytuacji życiowej, co spra-
wiło, że była bardziej podatna 
na manipulację. Mimo traumy, 
kobieta zdołała dotrzeć do miej-
sca, gdzie mogła uzyskać po-
moc – to akt ogromnej siły i od-
wagi. Policja zareagowała szyb-
ko i skutecznie, identyfikując 
sprawcę już następnego dnia. 
Znalezienie skradzionych tele-
fonów i próba zmiany wyglądu 
przez sprawcę świadczą o jego 
świadomości  winy i  próbie 
uniknięcia odpowiedzialności. 
Sprawca był wcześniej karany, 
co pokazuje, że miał skłonności 
do przemocy i łamania prawa. 
Nigdy nie należy lekceważyć sy-
gnałów ostrzegawczych – nawet 
jeśli ktoś wydaje się wiarygod-
ny, warto zachować ostrożność, 
szczególnie przy pierwszym 
spotkaniu. Spotkania z osobami 
poznanymi online powinny od-
bywać się w miejscach publicz-
nych, najlepiej z osobą towarzy-
szącą lub po wcześniejszym po-
informowaniu bliskich. 

Pitawal

Mężczyzna życia
Nie trzeba było długo cze-

kać, abym powrócił nad 
Sosinę. Stało się to w śro-

dę 10 września. Zasadniczym 
celem było Bukowno – pełny 
fotoreportaż jest już dostępny 
na Wędrówkach z Grzegorzkiem 
– ale ja skupię się przy północno-
-wschodnim skraju akwenu. Także 
tutaj, jeśli nie interesuje nas woda 
może w pobliskim lesie znaleźć 
coś ciekawego. Jedną z propozycji 
jest oznakowany czerwony szlak.

Taki sobie drzewostan
Lasy otaczające Sosinę są nieco 

starsze od tych, które poznaliśmy 
w poprzednim artykule, ale skład 
gatunkowy niewiele się różni. Zna-
czący wpływ na kondycję drzewo-
stanu ma podwyższona wilgotność 
podłoża. Dominują sosny zwyczaj-
ne, jest sporo brzozy brodawko-

watej. Dalej idzie topola osika, lipa 
drobnolistna. Nie brak oczywiście 
olszy czarnej oraz olszy szarej. Tra-
fiły się nawet jawory, buk pospo-
lity. Z krzewów wyróżnia się kali-
na koralowa. Zauważyłem jeszcze 
wierzbę iwę porażoną przez mącz-
niaka – Erysiphe capreae oraz rdzę 
Melampsora caprearum. Mącznia-

ka spotykam rzadko. Blisko brzegu 
Sosiny są okazałe obce topole ka-
nadyjskie oraz mieszańce z udzia-
łem azjatyckiej topoli Maksymowi-
cza. Gatunki obce reprezentuje rów-
nież czeremcha amerykańska, dąb 
czerwony oraz robinia akacjowa. 
Warto jeszcze wspomnieć, że rów-
nolegle do północnego brzegu So-
siny biegnie głęboki kanał. Jest jesz-
cze kanał doprowadzający wodę 
do północno-wschodniego naroż-
nika akwenu. W kanałach jakiś czas 
temu mieszkały bobry. Świeżo ścię-
tych drzew nie zauważyłem. Pamiąt-
ką po przeciwdziałaniu ich aktywno-
ści są drzewa, głównie osiki zabez-
pieczone siatką.

Przegląd porostów
Wymownym wskaźnikiem do-

brej kondycji środowiska są poro-
sty nadrzewne. Im ich więcej tym 

mniej związków siarki w atmosfe-
rze. Tak stanowi osławiona ska-
la porostowa. Tu w rejonie Sosi-
ny sytuacja przedstawia się dość 
dobrze. Teraz więcej ciekawych 
gatunków trafiło się przy wschod-
nim brzegu. Na pniu jednej z olsz 
wystąpiły jednocześnie tarczow-
nica bruzdkowana, pustułka pę-
cherzykowata. Najważniejszym 
gatunkiem okazała się odnoży-
ca mączysta – Ramalina farina-
cea. To moje pierwsze spotkanie 
z tym gatunkiem. Gatunek tworzy 
sporą krzaczkowatą plechę. Jest 
rozproszony na obszarze całego 
kraju. Uchodzi za gatunek o wy-
sokim prawdopodobieństwie wy-
marcia w stanie dzikim. Podlega 
ochronie częściowej. Ponadto spo-
re płaty tarczownicy bruzdkowanej 
pojawiły się na pobliskiej topoli. 
Im towarzyszyły obrost wzniesio-
ny oraz pustułka pęcherzykowata. 
Jest dobrze.

W drodze do Bukowna
Odchodząc do zalewu porusza-

my się czerwonym szlakiem, a za-
razem prawym brzegiem kanału. 
Tutaj dominującym gatunkiem 
trawy jest oczywiście trzcina po-
spolita. Trafia się sporo trzęślicy 

modrej. Ona potrafi przytulić wie-
le rzadkich gatunków roślin. Tu-
taj tak nie było. Trafił się jedy-
nie dzięgiel leśny. Było co nieco 
gruszyczki okrągłolistnej. Blisko 
brzegu kanału pojawiła się jesz-
cze niegdyś chroniona kruszyna 
pospolita. W porównaniu z po-
bliskim Bukownem storczyki były 
w ilościach śladowych. Trafił się 
jedynie kruszczyk rdzawoczerwo-
ny. Okolicę przecina jeszcze słyn-
ny gazociąg Tworzeń – Oświę-
cim. Tam dominują typowe rośli-
ny ruderalne, a konyza kanadyjska 
przede wszystkim.

PS Osiemnasta tegoroczna wy-
cieczka odbędzie się dopiero w so-
botę 27 września. Jak zawsze 
spotykamy się do godziny 9.00 
w Chrzanowie przy Muzeum i wy-
bieramy cel wypadu. 

Od Sosiny do Bukowna

Ministerstwo Obrony Na-
rodowej ogłosiło wej-
ście w życie rozporzą-

dzenia z dnia 27 sierpnia 2025 r. 
w sprawie przeprowadzenia 
kwalifikacji wojskowej w 2026 
roku (Dz.U. 2025, poz. 1204). Do-
kument precyzuje terminy oraz 
grupy obywateli, które zostaną 
objęte obowiązkiem stawien-
nictwa.

Kwalifikacja wojskowa ruszy 16 
stycznia 2026 r., a jej zasadnicza 
część potrwa od 2 lutego do 30 
kwietnia 2026 r. Zgodnie z pla-
nem, wezwanie do komisji lekar-
skich otrzyma około 235 tysięcy 
osób w całym kraju.

Na listach znajdują się m.in.:
• mężczyźni z rocznika podstawo-

wego 2007 oraz roczników 2002–

2006 bez ustalonej kategorii zdol-
ności,

• osoby wcześniej uznane za czaso-
wo niezdolne do służby,

• kobiety z roczników 1999–2007 
związane z kierunkami studiów 
i zawodami przydatnymi dla 
obronności państwa,

• ochotnicy po ukończeniu 18. roku 
życia,

• osoby z nieuregulowanym sto-
sunkiem do służby wojskowej – 
aż do 60. roku życia.
Oceną zdolności do służby 

wojskowej zajmą się wojewódz-
kie i powiatowe komisje lekar-
skie. Podkreślić należy, że udział 
w kwalifikacji nie oznacza powo-
łania do czynnej służby, lecz służy 
jedynie określeniu kategorii zdol-
ności do służby wojskowej.

AZ

MZDiM 
poszukuje 
choinki na rynek
Miejski Zarząd Dróg i Mostów 
w Jaworznie rozpoczął przy-
gotowania do tegorocznych 
świąt Bożego Narodzenia. 
Jak co roku na Rynku sta-
nie okazała choinka, która 
będzie główną ozdobą miej-
skiej przestrzeni w okresie 
świątecznym.

Podobnie jak w poprzednich la-
tach, MZDiM zwraca się do miesz-
kańców z prośbą o pomoc w zna-
lezieniu odpowiedniego drzewka. 
Jeśli ktoś posiada w ogrodzie cho-
inkę, która mogłaby stać się miej-
ską ozdobą, może zgłosić ją do za-
rządu. Urzędnicy zapewniają, 
że zajmą się wszystkimi formal-
nościami, w tym wycinką i trans-
portem.

Preferowane są drzewka o wy-
sokości co najmniej 6 metrów, jed-
nak – jak podkreślają przedsta-
wiciele MZDiM – również więk-
sze egzemplarze będą brane pod 
uwagę. Ostateczny wybór padnie 
na choinkę najlepiej wpisującą się 
w przestrzeń rynku.

Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Przestrzeni Publicznej pod nume-
rami telefonów 534 193 046 oraz 
32 614 23 00, a także drogą elek-
troniczną: sekretariat@mzdim.ja-
worzno.pl.

AZ

Kwalifikacja wojskowa 
2026 – MON wzywa  
235 tysięcy osób
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„Grzybów jak 
na lekarstwo” ocenia 
swoją wycieczkę 
do lasu pan Marian 
z Jaworzna, który udał 
się na poszukiwania 
grzybów. Jest już 
wrzesień, więc sezon 
na grzyby teoretycznie 
się rozpoczął. A jak 
Wasze zbiory?

Wrzesień to czas, kiedy 
grzybiarze ruszają do lasu. 
Tak też zrobił pan Marian, 
który ma swoje ulubione 
miejsca. Zazwyczaj o tej 
porze roku wracał stam-
tąd z pełnym koszykiem, 
ale tym razem sprawa wy-
glądała inaczej.

– Grzybów jak na lekar-
stwo – podsumował swoją 
wyprawę.

Kilka okazów udało się 
co prawda znaleźć i sfoto-
grafować, jednak koszyk po-
został w dużej mierze pusty.

Czy są już grzyby? 
Pan Marian na tropie grzybów 
w jaworznickich lasach

Pan Marian podejrze-
wa, że to przez suszę se-
zon grzybowy w tym roku 
startuje wolniej i liczy, 
że w kolejnych tygodniach 
będzie lepiej.

A Wy kiedy ruszacie 
na poszukiwania borowi-
ków, maślaków, kozaków 
i innych dóbr lasu? 

(iw)

Jest decyzja środo-
wiskowa dotycząca 
przebudowy stadio-

nu przy ulicy Moniuszki 
w Jaworznie. Decyzja zo-
stała wydana przez Prezy-
denta Miasta Mysłowice 
11 września 2025 roku. 
Obecnie inwestycja znaj-
duje się na etapie ocze-
kiwania na uprawomoc-
nienie tej decyzji – strony 
postępowania mają 14 dni 
na ewentualne odwołania 
od daty doręczenia doku-
mentu. Dopiero po tym 
terminie rozpocznie się 
faza realizacji inwestycji, 
która przekształci istnie-
jący kompleks sportowy 
w nowoczesne centrum 
rekreacyjno-sportowe.

Planowana przebudowa 
zakłada m.in.:

• budowę nowej płyty boiska 
piłkarskiego i stadionu lek-
koatletycznego,

• boiska wielofunkcyjne 
o nawierzchni trawiastej 
i sztucznej,

• korty tenisowe, strefę roz-
grzewkową, lodowisko se-
zonowe,

• trybuny z zadaszeniem 

Jest decyzja w sprawie stadionu 
lekkoatletycznego na Azotanii

(z możliwością rozbudowy 
do 600 miejsc),

• nowoczesne zaplecze szat-
niowo-administracyjne oraz 
budynek magazynowy,

• parking na ponad 75 miejsc, 
w tym dla autokarów,

• systemy oświetlenia LED, 
monitoring, instalacje eko-
logiczne (fotowoltaika, od-
wodnienie, selektywna go-
spodarka odpadami).

Kiedy ruszą roboty?
Mimo formalnego zakoń-

czenia procedury admini-
stracyjnej, decyzja nie jest 
jeszcze prawomocna – jeśli 
nie wpłyną odwołania, inwe-
stor będzie mógł rozpocząć 
działania po upływie usta-
wowego terminu. Decyzja 

zawiera szereg warunków 
dotyczących ochrony środo-
wiska, w tym ochronę sie-
dlisk ptaków oraz zwierząt, 
minimalizację hałasu i emi-
sji szkodliwych substancji, 
a także selektywną gospo-
darkę odpadami i zabezpie-
czenie zieleni podczas prac 
budowlanych. Inwestycja 
uzyskała wszystkie niezbęd-
ne uzgodnienia regional-
nych organów ochrony śro-
dowiska, sanepidu oraz Wód 
Polskich. W toku konsultacji 
społecznych nie zgłoszono 
uwag. Modernizacja stadio-
nu wpisuje się w miejsco-
wy plan zagospodarowania 
przestrzennego, a jej realiza-
cja nie powinna negatywnie 
wpłynąć na okoliczną przy-
rodę oraz otoczenie.           (iw)

Od kilku dni miesz-
kańcy Jaworzna 
z zaciekawieniem, 

a czasem i niepokojem, 
spoglądają w niebo. Nad 
miastem krąży bowiem he-
likopter wykonujący niety-
powe manewry. Widziano 
go m.in. nad Sosiną, gdzie 
kilka razy startował i lądo-
wał na terenie hotelu Wod-
nik. Pojawiły się pytania 
– kto lata, po co i dlaczego 
akurat tutaj?

Postanowiliśmy to spraw-
dzić. Hotel Wodnik, na któ-
rego terenie maszyna korzy-
stała z lądowiska, nie chciał 
udzielić szczegółowych in-
formacji. Jak podkreślono, 
helikopter należy do pry-
watnej osoby i ze względu 
na ochronę danych klientów 
nie ma możliwości ujawnia-
nia szczegółów.

Nam jednak udało się 
rozwikłać tę zagadkę. Oka-
zuje się, że nie chodzi o tu-
rystykę ani szkolenia lot-
nicze, a o… energię elek-
tryczną. Helikopter należy 
do prywatnej firmy, która 
specjalizuje się w oblotach 
sieci energetycznych w ca-

Helikopter z kamerą 
termowizyjną nad Jaworznem 

łej Polsce. Wyposażony jest 
w nowoczesne kamery ter-
mowizyjne, które pozwala-
ją kontrolować linie energe-
tyczne pod kątem miejsc po-
tencjalnie niebezpiecznych.

Dzięki badaniu tzw. 
punktów cieplnych można 
szybko wykryć przeciąże-
nia związane m.in. z rosną-
cą produkcją energii z insta-
lacji fotowoltaicznych.

Dane z przelotów można 
zresztą śledzić samodziel-
nie – na stronie flightra-

dar24 widać dokładne tra-
sy lotu maszyny. Z naszych 
informacji wynika, że bada-
nia obejmujące Jaworzno 
i okolice potrwają jeszcze 
kilka dni.

Choć tajemnicze loty 
wzbudziły emocje i domy-
sły, ich cel okazuje się bar-
dzo praktyczny – to kolej-
ny przykład wykorzystania 
nowoczesnych technologii, 
które mają zadbać o bez-
pieczeństwo dostaw energii 
w naszym regionie.            (iw)eprasa.pl d8872c4f13
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DDzielnicowyzielnicowy K Kalejdoskopalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

OGŁOSZENIE

informacjaMIASTO

informacja

Tlenoterapia hiperbaryczna (HBOT) to innowacyjna metoda, która od lat znajduje 
zastosowanie w medycynie i sporcie. Oddychanie powietrzem w warunkach 

podwyższonego ciśnienia (1,3 ATA) pozwala organizmowi wchłonąć znacznie 
więcej tlenu niż podczas zwykłego oddychania. Dzięki temu możliwe jest 
dotlenienie nawet tych obszarów, gdzie krew dociera z trudem – a to daje 
ogromne korzyści w profilaktyce, regeneracji i leczeniu wielu schorzeń.

Zastosowania w różnych dziedzinach medycyny

Komora hiperbaryczna 
– Twoje wsparcie w zdrowiu i regeneracji

Neurologia
Dotlenienie mózgu to lepsza koncen-

tracja, pamięć i sprawność umysłowa. 
HBOT wspiera pacjentów po udarach, 
w leczeniu migren, w stwardnieniu roz-
sianym, a także wspomaga terapie cho-
rób neurodegeneracyjnych takich jak 
Parkinson czy Alzheimer. Wielu pacjen-
tów zauważa poprawę jakości snu i ogól-
nego samopoczucia.

Stomatologia
W stomatologii HBOT wspomaga le-

czenie trudno gojących się ran po eks-
trakcjach, implantacjach czy zabiegach 
chirurgicznych. Dzięki lepszemu ukrwie-
niu przyspiesza regenerację kości i dzią-
seł oraz zmniejsza ryzyko infekcji. Szcze-
gólnie ceniona jest u pacjentów po radio-
terapii w obrębie jamy ustnej.

Kardiologia
Terapia tlenowa poprawia krążenie, 

obniża stany zapalne i wspomaga pra-
cę serca. Może być korzystnym wspar-
ciem dla osób z nadciśnieniem, miażdży-
cą, chorobą wieńcową czy stanami nie-
dokrwiennymi. Regularne sesje sprzyjają 
dotlenieniu mięśnia sercowego i popra-
wie ogólnej wydolności organizmu.

Dermatologia i kosmetologia
HBOT stymuluje produkcję kolage-

nu, przyspiesza gojenie ran i oparzeń, 
poprawia ukrwienie skóry i działa prze-
ciwzapalnie. Dzięki temu znajduje za-
stosowanie w terapii trądziku, łuszczycy, 
trudno gojących się ran, a także w za-
biegach odmładzających i anti-aging. 
Skóra staje się jędrniejsza, gładsza 
i zdrowsza.

Borelioza
Pacjenci z boreliozą często cierpią 

na przewlekłe zmęczenie, bóle stawów 
i układu nerwowego. Tlenoterapia wspie-
ra organizm w walce z infekcją, zmniej-
sza stany zapalne i poprawia regenera-
cję. Dzięki dotlenieniu układu nerwowe-
go i mięśni pacjenci odczuwają większą 
energię i redukcję dolegliwości.

Ortopedia
HBOT przyspiesza regenerację po zła-

maniach, kontuzjach i zabiegach chirur-
gicznych. Wspiera procesy naprawcze 
kości, chrząstek i mięśni. Sportowcy do-
ceniają jej rolę w redukcji bólu i szyb-
szym powrocie do treningów.

Onkologia
Komora hiperbaryczna wspomaga le-

czenie pacjentów onkologicznych, zwłasz-
cza w redukcji skutków ubocznych radio-
terapii (martwica popromienna, uszko-
dzenia tkanek, trudno gojące się rany). 
Zwiększone dotlenienie tkanek przyspie-
sza gojenie i poprawia komfort życia.

Sportowcy
HBOT jest stosowana przez zawodni-

ków na całym świecie. Pomaga w rege-
neracji mięśni, zmniejsza zakwaszenie 
po wysiłku, zwiększa wydolność i przy-
spiesza powrót do formy po kontuzjach.

Dzieci z ADHD, Aspergerem i autyzmem
Terapia hiperbaryczna wspomaga funk-

cjonowanie mózgu u dzieci ze spektrum 
autyzmu oraz z zaburzeniami koncentracji 
i uwagi. Regularne sesje mogą poprawiać 
komunikację, koncentrację, koordynację 
ruchową i ogólne samopoczucie dzieci.

Dlaczego warto wybrać nasz gabinet?
• Trzy nowoczesne komory hiperbaryczne o ciśnieniu 1,3 ATA
• Profesjonalna opieka i indywidualne podejście do pacjenta
• Komfort i bezpieczeństwo podczas każdego zabiegu
• Możliwość regularnych sesji bez długiego oczekiwania

Tlenoterapia Jaworzno ul. Sportowa 16C, 
Tel. 731 606 800, www.tlenoterapiajaworzno.pl

Przyjdź, weź głęboki oddech i poczuj, jak Twój organizm odzyskuje siły.

W sobotę, 13 wrze-
śnia br., na terenie 

Jaworzna odbyły się Po-
wiatowe Zawody Sporto-
wo–Pożarnicze. Organi-
zatorem wydarzenia był 
Powiatowy Zarząd Ochot-
niczych Straży Pożarnych 
RP w Jaworznie we współ-
pracy z Komendą Miejską 
Państwowej Straży Pożar-
nej w Jaworznie.

Druhowie i druhny ry-
walizowali w trzech katego-
riach: seniorów, kobiet oraz 
Młodzieżowych Drużyn Po-

żarniczych. Uczestnicy zmie-
rzyli się w dwóch konkuren-
cjach – sztafecie oraz ćwi-
czeniach bojowych, podczas 
których przygotowane zosta-
ły różnorodne tory przeszkód 
dostosowane do wieku za-
wodników. Zawody były oka-
zją do zaprezentowania wy-
sokiego poziomu wyszkole-
nia, sprawności i zaangażo-
wania druhów z poszczegól-
nych jednostek OSP. 

Wyniki zawodów:
Kat. Młodzieżowych Drużyn 
Pożarniczych

OSP Dąbrowa Narodowa
OSP Osiedle Stałe
OSP Byczyna
Kat. Kobiet
OSP Byczyna
Kat. Seniorów
OSP Osiedle Stałe
OSP Dąbrowa Narodowa
OSP Byczyna

Serdecznie gratuluje-
my wszystkim uczestnikom 
i zwycięzcom tegorocznych 
zawodów oraz dziękujemy 
za zaangażowanie i sporto-
wą rywalizację.

AZ/fot. PSP Jaworzno

Powiatowe Zawody Sportowo-Pożarnicze

JBudynek III Liceum 
Ogólnokształcącego 
przejdzie komplekso-

wą modernizację – ogłosił 
Urząd Miejski w Jaworz-
nie. Miasto poinformowa-
ło, że pod koniec roku zo-
stanie ogłoszony przetarg 
na wyłonienie wykonaw-
cy. W trakcie wakacji nie 
odbywał się tam remont 
i w najbliższym czasie 
kompleksowa przebudowa 
się nie rozpocznie.

O tym, że uczniowie 
III LO zostali przeniesieni 
do budynku I LO, a gmach 
przy ulicy Towarowej stoi 
pusty, informował jeden 
z mieszkańców – ojciec jed-
nego z uczniów.

W tej sprawie skontak-
towaliśmy się z urzędem 
miejskim i zapytaliśmy m.
in. o prace remontowe, 
które miały być prowadzo-
ne w wakacje w budynku 
przy ul. Towarowej, a tak-
że o działania planowa-
ne w najbliższym czasie. 
Uczniowie III LO musieli się 
przenieść, ponieważ do bu-
dynku przy ulicy Towaro-
wej mieli trafić uczniowie 
CZKiU. To był jeden z po-
wodów reorganizacji.

Budynek III LO czeka remont

Budynek stoi pusty i taki 
stan utrzyma się przez naj-
bliższy rok szkolny.

Urząd miejski nie od-
powiedział nam na zadane 
pytania o remont, jednak 
chwilę po publikacji nasze-
go artykułu poinformował 
na swojej stronie o planach 
dotyczących dawnego bu-
dynku III LO.

– Budynek przy ul. To-
warowej 61 w Jaworznie 
wkrótce zyska nowe obli-
cze. Obiekt czeka komplek-
sowa modernizacja, a po jej 
zakończeniu stanie się nową 
siedzibą Centrum Kształce-
nia Zawodowego i Usta-
wicznego (CKZiU) – czyta-
my w komunikacie.

Na razie są to jednak 
plany, ponieważ przetarg 

na wyłonienie wykonawcy 
ma zostać ogłoszony do-
piero pod koniec tego roku.

W wakacje nie prowadzo-
no tam prac remontowych, 
a jedynie przygotowania 
do inwestycji. Realizowano 
przede wszystkim działa-
nia planistyczne i formalne. 
Miasto przygotowało Pro-
gram Funkcjonalno-Użyt-
kowy dla nowych pracowni 
oraz złożyło wniosek o dofi-
nansowanie z Urzędu Mar-
szałkowskiego Wojewódz-
twa Śląskiego. Równocze-
śnie powstaje program obej-
mujący modernizację całego 
budynku, instalacji i sieci.

Pierwsze drobne prace 
już jednak ruszyły – rozpo-
częła się budowa windy oraz 
remont pokrycia dachu.   (iw)

eprasa.pl d8872c4f13
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11
ogłoszenie własne

BIURO REKLAMY 
I OGŁOSZEŃ

TEL. 32 751 91 30

eprasa.pl d8872c4f13
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INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAW ORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

6/i/24

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA

CHIRURG STOMATOLOG
Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik) 

Leczenie, protetyka, chirurgia. 
Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16

BIURO 
REKLAMY
ul. św. Barbary 7, 

tel. 751 91 30 

e-mail: biuro@
ct.jaworzno.pl

Łowca Ruin

W sobotę 13.09.2025r. 
podczas spotkania kame-
ralnego w ramach projek-
tu „SrebrnyTeam” gościli-
śmy w fundacji Karola Jo-
perta. Zaprezentował nam 
„Wraki Islandii – relacje 
z niezwykłej podróż”. Zna-
ny eksplorator zabrał nas 
w mroczne i fascynujące 
zakątki Islandii, gdzie za-
miast pocztówkowych wi-
doków zobaczyliśmy po-
rzucone statki, samoloty 
i inne zapomniane kon-
strukcje. Była to wyprawa 
inna niż wszystkie – pełna 
historii, przygody i odrobi-
ny tajemnicy. Nie zabrakło 
także zwiedzania „klasycz-
nej” Islandii, z jej wodo-
spadami, lodowcami i gej-
zerami, by w pełni poczuć 
kontrast i niezwykłość tego 
kraju.

Karol – Łowca Ruin – 
podróżnik, twórca multi-
medialny.

Ma 23 lata, a na swo-
im koncie wyprawy w ta-
kie miejsca jak Czarnobyl, 
Fukushima, bezludna wy-
spa we Włoszech oraz set-
ki innych miejsc w Polsce 

i na świecie. Specjalizuje 
się w eksploracji miejsc za-
pomnianych przez ludzi, ale 
wciąż pełnych historii i kli-
matu. Prowadził program 
w TVP3 Katowice, zorgani-
zował dziesiątki prelekcji, 
ma na swoim koncie dwie 
premiery kinowe oraz liczne 
wystawy fotograficzne. Jest 
pomysłodawcą i organizato-
rem festiwalu Urban Fest, 
autorem krótkiej książki 
oraz twórcą jednego z naj-
większych kont w Polsce 
o tematyce urban explora-
tion na TikToku.

Karol u nas był 
już kilka razy

04.08.2020
Promocja książki
11.09.2021
Pokaz filmu „Czarnobyl 35”
17.09.2023

Pokaz filmu „Fukushima – 
12 lat później”
13.07.2024
Prelekcja – „Opuszczony 
Nowy Jork”
09.11.2024
Pokaz filmu – „Poveglia – 
Nocna Zmiana”

Teraz czekamy na ko-
lejne fascynujące spotka-
nie z Łowcą Ruin.

Renata Talarczyk

fundacjamojczas@op.pl
KRS 0000488618
Tel. 608 107 327
MCI fundacji 11 Listopa-
da 4c
43-600 Jaworzno
Siedziba Al. Piłsudskiego 
12/8
PKO BP 28 1020 2528 0000 
0302 0373 7400
fb Mój czas dla seniora
fb Renata Talarczyk

Od  1  p a ź d z i e r n i k a 
2025 r. w Polsce za-

cznie obowiązywać system 
kaucyjny. Zgodnie z nowy-
mi przepisami konsumenci 
zapłacą dodatkową opłatę 
przy zakupie wybranych 
napojów, którą odzyskają 
po zwrocie pustego opa-
kowania.

Jakie opakowania 
obejm ie system?

System kaucyjny obejmie:
• butelki plastikowe do 3 li-

trów,
• puszki metalowe do 1 litra,
• butelki szklane wielorazowe-

go użytku do 1,5 litra (od 1 
stycznia 2026 r.).

Nie będą nim objęte:
• butelki szklane jednorazowe,
• opakowania po mleku, jo-

gurtach i innych napojach 
mlecznych,

• opakowania wielomateriało-
we, takie jak kartoniki po so-
kach czy mleku.

Wysokość kaucji
• 50 groszy – d la butelek pla-

stikowych i puszek,
• 1 zł – dla butelek szklanych 

wielorazowych.
Kwota kaucji będzie wyod-
rębniona na paragonie jako 
osobna pozycja i nie zosta-
nie doliczona do ceny napoju 
na półce.

Gdzie oddać opakowania?
Duże sklepy (powyż ej 

200 m²) będą zobowiązane 
do odbioru pustych opako-
wań i zwrotu kaucji.

Mniejsze sklepy włączą 
się do systemu dobrowolnie 
– pobiorą kaucję przy sprze-

System kaucyjny w Polsce 
od 1 października 
– najważniejsze zasady

daży, lecz sam odbiór opa-
kowań będzie zależał od de-
cyzji właściciela.

Do zwrotu opakowania 
nie jest potrzebny paragon. 
Warunkiem jest, aby:
• opakowanie było puste,
• nie zostało zgniecione,
• posiadało czytelny kod kre-

skowy i znak kaucji,
• nakrętka została oddana ra-

zem z butelką.

Cel wprowadzenia 
systemu

Ministerstwo Klimatu i Śro-
dowiska podkreśla, że system 
k aucyjny ma na celu:
• zwiększenie poziomu recy-

klingu tworzyw sztucznych, 
aluminium i szkła,

• ograniczenie ilości odpadów 
trafiających do środowiska,

• zmniejszenie zapotrzebowa-
nia na surowce pierwotne.

„Opakowania zamiast 
zalegać w lasach, parkach 
i na ulicach, trafią ponow-
nie do recyklingu – z korzy-
ścią dla środowiska natural-
nego” – wskazuje resort.

AZ
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    21 września przypada Międzynarodowy Dzień Pokoju

OGŁOSZENIE

KANCELARIA PRAWNA OLIWIER & WSPÓLNICY
Twoje problemy – nasza odpowiedzialność

Życie pisze różne scenariusze. Czasem pojawia się niespodziewane pismo z sądu, innym razem 
komornik puka do drzwi, a długi zaczynają przerastać zwykłych ludzi prywatnych.

Bywa, że trzeba zmierzyć się z rozwodem, alimentami, podziałem majątku, albo nagle 
zachorujesz i ktoś odmówi Ci należnego odszkodowania. Zdarza się, że firma wpadnie w kłopoty 
finansowe, kontrahent nie płaci, a telefon z windykacją nie daje spokoju. W takich momentach 

łatwo poczuć się bezradnym. Dlatego jesteśmy po to, by powiedzieć: nie jesteś sam.

W czym pomagamy?
• Sprawy rodzinne i spadkowe – rozwody, alimenty, kontakty z dziećmi, dziedziczenie
• Sprawy karne i wykroczenia – obrona, apelacje, wsparcie w trudnych sytuacjach
• Prawo cywilne – odszkodowania, spory sąsiedzkie, prawa konsumentów
• Prawo medyczne – błędy lekarskie, prawa pacjenta
• Zadłużenia i egzekucje – ochrona przed komornikiem, negocjacje z wierzycielami, oddłuże-

nia (szczególnie dla osób prywatnych, które nie radzą sobie z narastającymi długami)
• Obsługa firm – umowy, spory gospodarcze, windykacja należności

Co nas wyróżnia?
• Ludzkie podejście – wiemy, że za każdą sprawą stoi człowiek i jego życie
• Wsparcie dla osób z niepełnosprawnościami – wprowadzamy program ułatwiający kontakt z 

prawem osobom głuchym, niedosłyszącym i z innymi ograniczeniami komunikacyjnymi
• Spotkania w kancelarii, online lub telefonicznie – tak, jak Tobie wygodniej
• Honorarium rozłożone na raty – bo wiemy, że problemów finansowych nie rozwiąże dodatko-

wy ciężar

Opinie z Internetu o nas:
„Nie tylko paragrafy, ale prawdziwe wsparcie. Widać, że zależy im na człowieku.”
„Pomogli mi zatrzymać komornika i zacząć nowe życie bez długów.”
„Profesjonalnie, szybko i z sercem – polecam każdemu, kto ma problem prawny.”

Skontaktuj się z nami:
Tel. 884 738 776.       E-mail: kancelariaOliwier.wspolnicy@gmail.com

Katowice, ul. Andrzeja Mielęckiego 10

Nie odkładaj problemu na jutro. Zadzwoń – razem znajdziemy wyjście

Prawie równo po 60 
latach obraz będzie 
witany w Szczakowej 
w najbliższą niedzielę, 
21 września o godz. 
17. Parafia św. Elżbiety 
Węgierskiej w Szczakowej 
będzie pierwszą 
na terenie Jaworzna, 
którą nawiedzi kopia 
obrazu Matki Bożej 
Częstochowskiej.

Proboszcz parafii, ks. Jó-
zef Gut zapytany o to, czym 
różni się tegoroczna pere-
grynacja od tej sprzed 60 
lat, odpowiada, że wów-
czas ludzie wierzący często 
musieli udawać niewierzą-
cych. Jednak ci, którzy byli 
blisko Pana Boga, pozosta-
wali wierni.

– To był czas ogromne-
go poruszenia. Rodziny się 
jednały, ludzie spowiadali 
się po wielu latach, a rany 
związane jeszcze z II wojną 
światową zaczynały się goić. 
Przecież to było zaledwie 20 
lat po wojnie – wyjaśnia.

Małe ikony wędrowały 
po domach

Wówczas po pobycie 
obrazu w parafii, do rodzin 
wędrowały inne, mniejsze 
kopie ikony jasnogórskiej.

–  Przechodz i ły  one 
z domu do domu, z ulicy 
na ulicę, przez całe mie-
siące. To dawało dodatko-
we, niezwykłe przeżycie – 
bo nie tylko w kościele, ale 
również w domach rodziny 
gromadziły się na modlitwie 
i mówiły o tym, co najważ-
niejsze – mówi ks. Józef Gut.

Tajemnicza obecność
Proboszcz parafii św. Elż-

biety wyjaśnia, że dla niego 
ten obraz jest przedziwny. 
– Ta ikona niesie ze sobą 
tajemniczą obecność Matki 
Bożej. Kiedy pielgrzymuje-
my na Jasną Górę czy do in-
nych sanktuariów, spotyka-
my się tam z Bogiem i do-
świadczamy wstawiennic-
twa Maryi. Podobnie będzie 
tutaj. Tym razem jednak nie 
my pójdziemy do Matki, 
ale ona przyjedzie do nas. 
Przebywać będzie w na-
szej parafii przez dwa dni – 
od niedzielnego wieczoru, 
przez cały poniedziałek, aż 
do wtorku do około godzi-
ny 16:00.

Modlitwa, spowiedź, 
pokolenia przed obrazem

Sobota, 20 września bę-
dzie dniem przygotowa-
nia się na przyjęcie ikony. 
Jej powitanie zaplanowa-
ne jest na godz. 17 w nie-

dzielę. Ten dzień zakończy 
się Apelem Jasnogórskim. 
Poniedziałek to dzień spo-
wiedzi, modlitwy wszyst-
kich pokoleń parafian. Za-
kończy je całonocne czuwa-
nie, aż do godz. 7 we wto-
rek. Na godz. 15:30 zapla-
nowano mszę św., po któ-
rej obraz odjedzie do para-
fii Narodzenia NMP w Dłu-
goszynie.

Według ks. Guta te kli-
ka dni to będzie wielkie 
wydarzenie, ważny i świę-
ty czas. – Trzeba tylko jed-
nego – chciejmy znaleźć 
czas i przyjść. Pan Bóg nie 
złamie naszej wolnej woli. 
Maryja przyjdzie, a obraz 
będzie znakiem Jej obec-
ności. Przecież nie modli-
my się do obrazu, ale przed 
obrazem – oddając wszyst-
ko Bogu przez wstawien-
nictwo Maryi. Jako Matka 
potrafi nas najlepiej zrozu-
mieć i przekazać Jezusowi 
to, czego sami nie umie-
my wypowiedzieć – zapra-
sza do udziału w uroczysto-
ściach i osobistych spotka-
niach proboszcz.

Mały cud
Peregrynacja dla die-

cezji sosnowieckiej roz-
poczęła się 26 sierpnia 
na jasnogórskich wałach 
podczas uroczystej mszy 
świętej. Jak mówił wów-
czas biskup Artur Ważny, 
Matka Boża przychodzi 
do wszystkich, nie tylko 
rodzin i świeckich, ale tak-
że dla kapłanów „bo po-
trzebujemy Jej obecno-
ści, żeby nasza ewange-
lizacja i życie było pełne 
radości. Przychodzi także 
po to, aby zobaczyć naszą 
samotność, biedę, rado-
ści i braki, żeby prosić Je-
zusa o przemianę”. W ko-
munikacie sosnowieckiej 
kurii czytamy, że na dzień 
przed rozpoczęciem dłu-
go oczekiwanej peregry-
nacji obrazu Matki Bożej 
w diecezji sosnowieckiej 
wydarzył się mały cud. 
W „Oknie Życia” przy 
klasztorze sióstr karmeli-
tanek w Sosnowcu pojawił 
się nowo narodzony chło-
piec – żywy znak nadziei.

Patrycja Koprzak

Matka Boża 
pielgrzymuje do jaworznian

Program:
Sobota, 20 września 2025 r.
godz.18 – msza święta – przygotowanie do przyjęcia obrazu
godz. 19.30 – 21 – wieczór uwielbienia
godz. 21 – Apel Jasnogórski

Niedziela, 21 września 2025 r.
godz. 7, 8.30, 10, 11.30 – msze św. przed spotkaniem z Matką
godz. 17 – powitanie obrazu
godz. 18 – msza św.
godz. 19 – 21- czuwanie przy Matce
godz. 21 – Apel Jasnogórski

Poniedziałek, 22 września 2025 r.
godz. 7 – msza św.
godz. 7.30 – 8.30 i godz. 9 – 10 – spowiedź przy Matce
godz. 10 – msza św. z namaszczeniem chorych
godz. 15 – różaniec z intencjami naszej codzienności
godz. 17 – dzieci przy Matce (klasy 0-6)
godz. 18 – msza św.; młodzież przy Matce (kl. 7 i 8) oraz dorośli
godz. 19 – 21 – czuwanie przy Matce
godz. 21 – Apel Jasnogórski
godz. 20 – 22 – spowiedź
godz. 21 – 7 czuwanie przy Matce – ulicami całą noc (jak w noc 
Wielkiego Piątku).

Wtorek, 23 września 2025 r.
godz. 7 – msza św.
godz. 8 – 14.30 czuwanie przy Matce
godz. 14.30 – różaniec z intencjami naszej codzienności
godz. 15.30 – msza św. dziękczynna

Tegoroczna trzecia 
odsłona Festiwalu Or-
kiestr Dętych odbyła 

się w niedzielę, 14 września. 
Ponieważ lało jak z cebra, 
wydarzenie przeniesiono 
z rynku głównego do Hali 
Widowiskowo-Sportowej. 
Fatalnie na tę muzyczną 
imprezę to nie wpłynęło. 
Nic dziwnego – prezento-
wały się cztery doborowe 
orkiestry dęte:

Orkiestra Dęta Zakładu 
Górniczego Sobieski, Orkie-
stra Tauron Wytwarzanie SA 
Oddział Elektrownia Łaziska, 
Orkiestra Dęta Zakładów Gór-
niczo-Hutniczych Bolesław 
w Bukownie, Orkiestra Dęta 
Jura Family z siedzibą w Żar-
kach.

Jak mówiła Agnieszka Kap-
kowska-Stach, Orkiestra Dęta 
ZGH Bolesław, orkiestra pre-
zentowała się w mundurach 
hutniczych, które nawiązy-
wały do zakładów, w których 
wydobywa się rudy cynku 
i ołowiu. Stalowy kolor mun-
durów „jest wyznacznikiem 
tych zakładów”. W festiwa-
lowym repertuarze orkiestry 

znalazło się siedem pozycji, 
m.in. paso doble, samby, tan-
go. Było więc do tańca.

Orkiestrę Dętą Jura Family 
prowadzi Tomasz Radosz. Or-
kiestra powstała z początkiem 
tego roku, nazwa jest oczywi-
sta – muzycy pochodzą z Jury 
Krakowsko-Częstochowskiej. 
Zaproponowano dużo roz-
rywki, w tym utwory Micha-
ela Jacksona i utwór z „Jame-
sa Bonda”.

Orkiestrą Taurona Wytwa-
rzanie SA Oddział Elektrow-
nia Łaziska kieruje Bogu-
sław Plichta. Orkiestra koń-
czy w tym roku 80 lat. – Taką 
ciekawostką jest to, że w cią-
gu osiemdziesięciu lat je-
stem trzecim kapelmistrzem 

– mówi pan Bogusław. Orkie-
stra zaprezentowała się w re-
pertuarze rozrywkowym, „coś 
żywego, żeby odgonić chmu-
ry” – dodaje pan Bogusław.

Orkiestra Dęta Zakładu 
Górniczego Sobieski pod ba-
tutą Piotra Krawczyka zapre-
zentowała się w utworach roc-
kowych, popowych, ale też 
w utworach klasycznych.

Był to bardzo miły koncert. 
Publika nagrodziła muzyków 
gromkimi brawami. Innego 
zakończenia nie należało się 
spodziewać, bo kto nie lubi 
orkiestr dętych i ich niena-
dętych muzyków, którym wy-
bacza się nawet barbórkowe 
koncertowanie o szóstej rano.

Ela Bigas

Orkiestra Dęta Zakładu Górniczego Sobieski

III Festiwal Orkiestr 
Dętych Jaworzno 2025

Ks. Józef Gut

eprasa.pl d8872c4f13
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TABELE

V liga 2025/26, grupa: śląska I
1. Unia Rędziny 6 15 17-8
2. Zagłębie II Sosnowiec 6 14 15-4
3. Ruch II Chorzów 6 14 14-4
4. GKS II Katowice 6 12 11-5
5. CKS Czeladź (2) 6 12 13-10
6. AKS Mikołów 6 11 12-6
7. Gwarek Ornontowice 6 10 13-6
8. Szczakowianka Jaworzno 6 10 11-9
9. Orzeł Miedary 6 6 21-19
10. Odra Miasteczko Śląskie 5 5 9-11
11. Unia Dąbrowa Górnicza 6 5 6-14
12. Concordia Knurów 6 4 4-11
13. Jedność 32 Przyszowice 6 4 5-19
14. Pilica Koniecpol 6 3 10-15
15. Śląsk Świętochłowice 5 3 8-19
16. Liswarta Krzepice 6 2 5-14

Kolejka 6. – 13-14 września
Zagłębie II Sosnowiec 3-1 CKS Czeladź (2)
Unia Rędziny 3-2 Orzeł Miedary
Gwarek Ornontowice 0-1 Jedność 32 Przyszowice
Odra Miasteczko Śląskie 3-3 Pilica Koniecpol
Unia Dąbrowa Górnicza 5-1 Śląsk Świętochłowice
AKS Mikołów 1-0 Concordia Knurów
GKS II Katowice 0-0 Ruch II Chorzów
Szczakowianka Jaworzno 3-1 Liswarta Krzepice

Kolejka 7. – 20-21 września
Liswarta Krzepice – Zagłębie II Sosnowiec 
20 września, 16:00
Ruch II Chorzów – Szczakowianka Jaworzno 
21 września, 12:00
Concordia Knurów – GKS II Katowice 
20 września, 15:00
Śląsk Świętochłowice – AKS Mikołów 
21 września, 18:00
Pilica Koniecpol – Unia Dąbrowa Górnicza 
21 września, 16:00
Jedność 32 Przyszowice – Odra Miasteczko 
Śląskie 20 września, 14:00
Orzeł Miedary – Gwarek Ornontowice 
20 września, 11:00
CKS Czeladź (2) – Unia Rędziny 20 września, 16:00

V liga 2025/26, grupa: małopolska (zachód)
1. Victoria 1918 Jaworzno 7 18 24-9
2. Błękitni Modlnica 7 15 18-10
3. KS Chełmek 7 13 19-13
4. Orzeł Myślenice 7 12 13-21
5. Orzeł Piaski Wielkie (Kraków) 7 11 7-7
6. Niwa Nowa Wieś 7 11 14-11
7. Sokół Kocmyrzów Baranówka 7 11 20-15
8. Radziszowianka Radziszów 7 11 13-15
9. Tempo Białka 7 10 17-12
10. Unia Oświęcim 7 10 10-11
11. Kmita Zabierzów 7 8 15-13
12. Brzezina Osiek 7 7 10-17
13. Świt Krzeszowice 7 6 8-17
14. Jutrzenka Giebułtów 7 5 11-14
15. Legion Bydlin 7 5 8-13
16. Raba Dobczyce 7 4 7-16

Kolejka 7. – 13-14 września
Świt Krzeszowice 2-0 Brzezina Osiek
Tempo Białka 6-1 Sokół Kocmyrzów Baranówka
Orzeł Myślenice 3-2 Kmita Zabierzów
Radziszowianka Radziszów 3-3 Raba Dobczyce
Błękitni Modlnica 3-2 Victoria 1918 Jaworzno
Orzeł Piaski Wielkie 1-0 Niwa Nowa Wieś
Unia Oświęcim 1-2 KS Chełmek
Legion Bydlin 2-2 Jutrzenka Giebułtów

Kolejka 8. – 20-21 września
Brzezina Osiek – Jutrzenka Giebułtów 
20 września, 11:00
KS Chełmek – Legion Bydlin 20 września, 11:00
Niwa Nowa Wieś – Unia Oświęcim 20 września, 16:00
Victoria 1918 Jaworzno – Orzeł Piaski Wielkie 
21 września, 12:00
Raba Dobczyce – Błękitni Modlnica 20 września, 15:00
Kmita Zabierzów – Radziszowianka Radziszów 
20 września, 15:00
Sokół Kocmyrzów Baranówka – Orzeł Myślenice 
20 września, 16:00
Świt Krzeszowice – Tempo Białka 20 września, 15:30

Klasa A 2025/26, grupa: Chrzanów
1. MKS II Trzebinia 5 13 18-4
2. Tęcza Tenczynek 5 13 16-4
3. Wolanka Wola Filipowska 5 11 14-3
4. MZKS Alwernia 5 10 20-8
5. Fablok Chrzanów 5 10 8-5
6. Nadwiślanka Okleśna 5 9 24-13
7. Arka Babice 5 7 10-12
8. Błyskawica Myślachowice 5 7 12-8
9. Ciężkowianka Jaworzno 5 6 12-11
10. Zagórzanka Zagórze 5 4 4-9
11. Polonia Luszowice 5 4 8-17
12. UKS Regulice (k. Chrzanowa) 5 4 9-22

13. Korona Mętków 5 1 10-16
14. Górnik Siersza (Trzebinia) 5 0 0-33

Kolejka 5. – 13-14 września
Tęcza Tenczynek 3-0 Górnik Siersza (wo) goście 
zrezygnowali z wyjazdu na mecz
MZKS Alwernia 5-2 Nadwiślanka Okleśna
MKS II Trzebinia 2-1 Ciężkowianka Jaworzno
Korona Mętków 3-4 UKS Regulice
Fablok Chrzanów 1-0 Polonia Luszowice
Błyskawica Myślachowice 2-3 Arka Babice
Wolanka Wola Filipowska 2-1 Zagórzanka 
Zagórze

Kolejka 6. – 20-21 września
Górnik Siersza – Zagórzanka Zagórze 
20 września, 18:00
Arka Babice – Wolanka Wola Filipowska 
21 września, 16:00
Polonia Luszowice – Błyskawica Myślachowice 
20 września, 16:00
UKS Regulice – Fablok Chrzanów 21 września, 
16:00
Ciężkowianka Jaworzno – Korona Mętków 
20 września, 16:00
Nadwiślanka Okleśna – MKS II Trzebinia 
21 września, 16:00
Tęcza Tenczynek – MZKS Alwernia 20 września, 16:00

Klasa A 2025/26, grupa: Sosnowiec
1. Łazowianka Łazy 5 15 20-4
2. Ostoja Żelisławice 4 12 13-4
3. CKS II Czeladź (2) 5 10 33-9
4. Źródło Kromołów 5 10 15-12
5. AKS 1917 Niwka Sosnowiec 5 9 20-12
6. Iskra Psary 5 9 14-10
7. Przemsza Okradzionów 5 9 21-10
8. Zagłębie Dąbrowa Górnicza 4 7 10-6
9. RKS Grodziec 5 5 14-9
10. Akademia 2012 Jaworzno 4 3 11-15
11. UKS Sławków 4 3 9-16
12. Zew Kazimierz 4 1 4-24
13. SKS Łagisza 5 0 4-28
14. KS Preczów 4 0 0-29

Kolejka 5. – 13-14 września
Zew Kazimierz – Zagłębie Dąbrowa Górnicza 
odwołany z powodu złego stanu boiska
KS Preczów – Ostoja Żelisławice odwołany 
z powodu złego stanu boiska
Źródło Kromołów 3-1 RKS Grodziec
AKS 1917 Niwka Sosnowiec 2-8 CKS II Czeladź (2)
UKS Sławków 1-2 Łazowianka Łazy
Iskra Psary 3-1 SKS Łagisza
Przemsza Okradzionów 3-1 Akademia 2012 
Jaworzno

Kolejka 6. – 20-21 września
Zagłębie Dąbrowa Górnicza – SKS Łagisza 
20 września, 16:00
Przemsza Okradzionów – Iskra Psary 20 września, 11:00
Łazowianka Łazy – Akademia 2012 Jaworzno 
20 września, 16:00
CKS II Czeladź (2) – UKS Sławków 21 września, 11:00
RKS Grodziec – AKS 1917 Niwka Sosnowiec 
21 września, 11:00
Ostoja Żelisławice – Źródło Kromołów 
20 września, 11:00
Zew Kazimierz – KS Preczów 20 września, 16:00

Klasa B 2025/26, grupa: Chrzanów
1. Orzeł Balin 5 15 27-3
2. Wisła Jankowice 5 15 29-6
3. Victoria 1918 II Jaworzno 5 10 38-8
4. Korona Lgota 5 9 12-14
5. MKS Libiąż 5 9 15-27
6. Zgoda Byczyna  5 7 15-15
7. Jutrzenka Ostrężnica 5 7 11-12
8. Fablok II Chrzanów 5 4 9-18
9. Sankowia Sanka 4 3 9-10
10. Tempo Płaza 4 3 7-11
11. Zryw Brodła 5 1 2-25
12. Promyk Bolęcin 5 1 4-29

Kolejka 5. – 13-14 września
Jutrzenka Ostrężnica 1-1 Victoria 1918 II 
Jaworzno
Tempo Płaza 2-4 MKS Libiąż
Korona Lgota 0-5 Orzeł Balin
Wisła Jankowice 4-2 Sankowia Sanka
Promyk Bolęcin 2-2 Zryw Brodła
Fablok II Chrzanów 3-3 Zgoda Byczyna

Kolejka 6. – 20-21 września
Victoria 1918 II Jaworzno – Zgoda Byczyna 
21 września, 16:30
Zryw Brodła – Fablok II Chrzanów 21 września, 14:00
Sankowia Sanka – Promyk Bolęcin 21 września, 14:00
Orzeł Balin – Wisła Jankowice 20 września, 16:30
MKS Libiąż – Korona Lgota 20 września, 16:30
Jutrzenka Ostrężnica – Tempo Płaza 
20 września, 16:30

Wyniki piłkarskich drużyn w ostatniej kolejce – 13 i 14 września
Jaworznickie zespoły piłki nożnej 
grały po raz kolejny o ligowe 
punkty. Jak sobie poradziły 
w ostatniej kolejce?

Victoria Jaworzno
Victoria Jaworzno grała na wyjeź-
dzie w V lidzie małopolskiej (zachód) 
z Błękitnymi Modlnica. Mecz za-
kończył się zwycięstwem gospoda-
rzy 3:2.

Szczakowianka
Drwale swój mecz w ramach V ligi ślą-
skiej zagrali w domu, gdzie zmierzyli 
się z Liswartą Krzepice. Spotkanie za-
kończyło się wygraną gospodarzy 3:1.

Zgoda Byczyna
Zgoda Byczyna grała w ramach 
chrzanowskiej B-klasy w domu na 
wyjeździe z rezerwami Fabloku 
Chrzanów. Spotkanie zakończyło się 
remisem 3:3.

Akademia 2012
Akademia 2012 grała w ramach so-
snowieckiej A-klasy na wyjeździe z 
Przemszą Okradzionów. Mecz za-
kończył się wygraną gospodarzy 3:1.

Ciężkowianka
Ciężkowianka grała w ramach chrza-
nowskiej A-klasy na wyjeździe z re-
zerwami MKS-u Trzebinia. Mecz za-
kończył się wygraną gospodarzy 2:1.

AZ

Mistrzostwa Polski w fo-
otbagu rozegrano w Ja-
worznie 13 i 14 wrze-

śnia. Wydarzenie odbyło się 
w centrum Via Sport. O tytuły 
najlepszych walczyło 25 zawod-
ników. Nad wszystkim czuwał 
jaworznianin, znakomity gracz 
w zośkę, Paweł Nowak.

Zawodnicy prezentowali się 
w następujących konkurencjach: fo-
otbag freestyle, czyli ewolucje z zoś-
ką, footbag net – zośka przez siatkę, 
footbag golf – zośka do dołka. Roze-
grano też tzw. two squares.

– Zawsze na mistrzostwach Polski 
poziom jest wysoki, ponieważ bardzo 
dużo zawodników z Polski ma bardzo 
wysoki poziom – mówi Paweł Nowak. 
– Niejednokrotnie bywało, że na mi-
strzostwach Europy, czy nawet świa-
ta był słabszy poziom niż na mistrzo-
stwach Polski, ponieważ mamy dużo 
dobrych zawodników.

W tych mistrzostwach pan Pa-
weł wywalczył trzecie miejsce. Na-
leży więc uznać, że zawody były dla 
niego udane. – Jestem zadowolony 
ze swojego wyniku – mówi. – Plan 
minimum na zawody to jest jeden 
medal, wczoraj zdobyłem trzecie 
miejsce w konkurencji jeden na je-

Mistrzostwa Polski w footbagu

den, plan minimum wykonany.
W niedzielę rozegrano dwie kon-

kurencje finałowe oraz gry przez 
siatkę pojedyncze.

Mistrzem Polski w two squares 
został Filip Wójcik z Warszawy. Jego 
autorska metoda na sukces w zośce 
wydaje się oczywista.

– Należy unikać kontuzji, w tym 
sporcie, zwłaszcza jak mamy inten-
sywne zawody, czasem ciężko wy-
trzymać fizycznie. Unikanie kontu-
zji jak się da, to jest dobra recepta 
– mówi pan Filip.

Paweł Nowak

Na to czekaliśmy! Siatkarze 
MCKiS Jaworzno, prowa-

dzeni przez trenera Dawida 
Murka, świetnie rozpoczęli se-
zon 2025/2026 w 1. lidze PLS. 
W pierwszym spotkaniu na wła-
snym parkiecie pokonali PZL Le-
onardo Avię Świdnik 3:1. Emocji 
nie brakowało od pierwszej piłki 

aż do ostatniego gwizdka, a at-
mosfera w hali przypomniała nam, 
dlaczego warto być częścią tej 
drużyny – zarówno na boisku, jak 
i na trybunach.

Patrząc na to spotkanie z per-
spektywy kibica, czułem ogrom-
ną satysfakcję. To nie tylko wygra-
na 3:1 – to sygnał, że ten zespół 

ma serce do gry, a trener Dawid 
Murek potrafi zmobilizować dru-
żynę w najtrudniejszych momen-
tach. Publiczność żyła każdym za-
graniem, a gromkie „Jaworzno, Ja-
worzno!” niosło się po hali.
MCKiS Jaworzno – PZL Leonardo 
Avia Świdnik 3:1 (26:24, 23:25, 25:23, 
25:17).          (iw)

Siatkarze zaczynają sezon od zwycięstwa! 

Tomek był nie tylko Prezesem 
– był przyjacielem, opieku-

nem i mentorem. Każdego dnia 
udowadniał, że dobro dzieci 
i rozwój Górnika Jaworzno są dla 
niego najważniejsze. Dzięki Jego 
determinacji i zaangażowaniu 
nasza społeczność sportowa 
rosła w siłę, a zawodnicy mogli 
realizować swoje marzenia.

Był osobą pełną energii, ser-
deczności i życzliwości. Za-
wsze gotowy do pomocy, zawsze 
z uśmiechem i dobrym słowem. 
Swoim przykładem pokazywał, 

jak wiele można osiągnąć dzięki 
ciężkiej pracy, pasji i poświęceniu.

Jego odejście to ogromna stra-
ta nie tylko dla naszego Klubu, ale 
także dla całego środowiska spor-
towego w Jaworznie i regionie.

Rodzinie i Bliskim składamy 
najszczersze kondolencje oraz sło-
wa otuchy w tym niezwykle trud-
nym czasie.

Tomaszu – dziękujemy Ci 
za wszystko, co zrobiłeś. Na za-
wsze pozostaniesz w naszej pa-
mięci i historii Klubu. Spoczywaj 
w pokoju.           (iw)

Z ogromnym smutkiem i bólem serca przyjęliśmy 
wiadomość o śmierci prezesa naszego klubu – Tomasza Żaka

O grze w zośkę mówi, że to sport 
na pewno dający dużo frajdy, zarów-
no graczom, jak i widzom. 

– Prowadzimy różne warszta-
ty, żeby angażować młodzież, ale 
też ostatnio w Muzeum Powstania 
Warszawskiego panowie tacy po-
nad 70 lat grali, więc dla każdego 
coś dobrego.

Mistrzem Polski w open doubles 
net, czyli grze podwójnej przez siat-
kę został Jakub Grabarczyk z War-
szawy.

O grze w zośkę mówi same do-
bre rzeczy. 

– To sama przyjemność z upra-
wiania sportu, jest to regularny 
sport, który jest dla nas fantastycz-
ną zabawą, a zośka sama w sobie 
charakteryzuje się sama w sobie faj-
nymi aspektami. Taka społeczność 
„zośkowa” jest wyjątkowa. W zoś-
ce jest dobra zabawa. Wszyscy je-
steśmy w dobrych nastrojach tutaj 
na tych mistrzostwach Polski w Ja-
worznie.

Tak więc w Jaworznie pojawi-
ła się doborowa społeczność „zoś-
kowa”. Atmosfera miła, zawodnicy 
świetnie przygotowani, pełni zapału 
do gry. Takie zawody nie mogły się 
więc nie udać.               Ela Bigas
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Istnieje wiele sposobów na uczest-
nictwo w Międzynarodowym Dniu 

Pokoju! Poprzez edukację i sztukę, 
domagając się sprawiedliwości spo-
łecznej, uprawiając sport, dbając 
o zdrowie i środowisko, rozwiązując 
pokojowo problemy sąsiedzkie, służąc 
innym dobrą radą.

Symbolami Międzynarodowego Dnia 

Pokoju firmowanego przez ONZ są Dzwo-

ny Pokoju i Białe Gołębie.

Jednym z przykładów służeniu idei 

pokoju są spotkania w szkołach, jakie 

organizuje pani Krystyna Sokół, gdzie 

pani Krystyna czytała dzieciom bajki 

swojej córki Anny Sokół „Mali przyja-

ciele”, „Grzeczny jak auto pełne oleju”, 

„Sprawiedliwa mama” oraz fragmenty 

felietonów: „Pielgrzymka zaufania przez 

ziemię w Lizbonie”, „Trudna radość”. 

Są to opowiadania o przyjaźni, a także 

o złym zachowaniu, kłótniach, robieniu 

sobie na złość, kradzieży. Opowiadania 

i felietony stały się wstępem do rozmo-

wy o budowaniu pokoju, a zwłaszcza do-

brych relacji między koleżankami i kole-

gami w klasie, w szkole, relacji między-

ludzkich w naszym mieście, w państwie 

i między narodami.

Innym przykładem są konkursy orga-

nizowane przez Ligę Obrony Kraju.

Zarząd Miejski LOK Jaworzno, Koło 

przy ZM LOK Jaworzno i Klub Przyjaciół 

Książek Anny Sokół przygotowali dla ja-

worznian trzy konkursy.

Pierwszy konkurs jest dedykowany 

dzieciom od pierwszej do czwartej klasy 

szkół podstawowych. Dzieci mają za za-

danie wykonać pracę plastyczną w formie 

rysunku formatu A4 dowolną techniką 

na temat „Marzenia o pokoju na świecie”.

Drugi konkurs dla młodszej młodzie-

ży (z klas V do VIII) polega na wykonaniu 

plakatu formatu A3 dowolną techniką 

na temat „Marzenia o pokoju na świecie”.

Trzeci konkurs dla młodzieży szkół 

średnich i dorosłych polega na wyko-

naniu zdjęcia w Jaworznie lub dzieła 

w dowolnym komputerowym progra-

mie graficznym, a zawierającej elemen-

ty z miasta Jaworzna i dostarczenie gra-

fiki wydrukowanej na papierze formatu 

A5 (zdjęcie 10x15) na temat „Symbole 

pokoju w Jaworznie”.

Prace należy podpisać nazwiskiem 

i imieniem (w przypadku uczniów – po-

dać nazwę szkoły i jej numer, klasę, zgo-

dę na opublikowanie pracy z danymi 

ucznia) oraz kontakt do autora lub ro-

dziców autora.

Prace należy dostarczyć do Redak-

cji gazety Co Tydzień do dn.18.09.2025 

do godz.16.00.

Krystyna Sokół prezes ZM LOK Jaworzno
Martyna Parzoch prezes Koła przy ZM LOK 

Jaworzno

„Razem dla pokoju na świecie: 
zbudujmy pokój z naszych marzeń” 
– konkursy plastyczne LOK z okazji Międzynarodowego Dnia Pokoju

Tegoroczny XVI Festiwal 
Modelarski Jaworzno 
z pewnością cały świat 

modelarski uzna za nadzwy-
czaj udany. I tak 13 i 14 wrze-
śnia w jaworznickiej Hali Wi-
dowiskowo Sportowej swoje 
modele prezentowali, nie 
bójmy się tego stwierdzenia, 
najlepsi polscy modelarze. 
To prestiżowe wydarzenie 
zorganizowała jaworznicka 
Modelarnia Lotnicza SieLa-
ta. Z zegarem w ręku czuwał 
nad wszystkim Paweł Oga-
rek. A nie było to łatwe za-
danie – setki modelarzy i ich 
ponad tysiąc modeli.

– Mamy 1170 zarejestro-
wanych modeli – mówi Pa-
weł Ogarek. – W rzeczywisto-
ści modeli jest ok. 300 więcej, 
ponieważ w niektórych kolek-
cjach jest minimum pięć mo-
deli. Zgłosiło się 270 modela-
rzy w trzech kategoriach wie-
kowych: młodzik, junior, se-
nior. Wyniki czekają na pań-
stwa na stronie www.siela-
ta.com.pl. Jest progres jeżeli 
chodzi o liczbę modeli, prze-
kroczyliśmy po raz pierwszy 
liczbę tysiąca zarejestrowa-
nych modeli.

Uwagę pana Pawła przy-
kuły modele wykonane od po-
czątku do końca przez pewne 
młode modelarki. Były to mo-
dele oryginalnych wnętrz.

– Mnie osobiście jako mo-
delarza zaskoczyły prace 
dwóch młodych mieszkanek 
Jaworzna – zdradza pan Paweł 
– które budują od podstaw mo-
dele, aranżują wnętrza. To bar-
dzo pięknie wykonane prace.

Pytamy pana Damiana o to, 
jak odnajduje w sobie cierpli-
wość do modelarstwa. – Trze-
ba mieć taki dar w sobie – od-
powiada – cierpliwość fak-
tycznie jest najważniejsza, po-
spiech nie jest wskazany. – My-
ślę, że to jest forma odskoczni 

od codziennego życia, od pra-
cy, w ten sposób czyści głowę 
i to go uspokaja – dodaje pani 
Sandra, żona pana Damiana.

W modelarstwie ważne jest 
też to, że w ten sposób moż-
na poznawać historię danego 
obiektu. – To nie tylko odtwo-
rzenie tego, co jest – mówi pan 
Robert – ale również to, co jest 
związane z daną tematyką, ta-
kie pogłębianie wiedzy. To jest 
bardzo ciekawe.

Pana Grzegorza i pana 
Krzysztofa najbardziej zasko-
czył model kartonowy lotni-
skowca Enterprise. – To zasko-
czenie, że takie coś idzie zro-
bić z kartonu, że można wy-
ciągnąć z kartonu takie rzeczy 
– mówili.

Jurorzy bacznie przyglą-
dali się wszystkim modelom, 
wybrać te najlepsze łatwo nie 
było. Na dobrą sprawę każdy 
model miał w sobie coś godne-
go nagrody.

 – Podobnie jak w latach 
poprzednich poziom uważam 
za bardzo wysoki – mówi juror 
Marcin Wojciechowski. – Dużo 
modeli przyjemnych dla oka, 
bardzo dobrze wykonanych. 
Polskie modelarstwo zawsze 
było na bardzo wysokim pozio-
mie, o czym świadczą nagrody 
na konkursach zagranicznych.

Publika stawiła się licznie 
i z wielką ciekawością przyglą-
dała się modelom. Właściwie 

łatwiej wymienić to, czego nie 
było niż to, co zaprezentowa-
no. Były więc różnorodne dio-
ramy, militaria, najdziwniejsze 
postaci, statki, a nawet wieża 
Eiffla i palma. Sami modelarze 
uznali ten jaworznicki festiwal 
za bardzo udany.

Mariusz Sroka z poznań-
skiej grupy Myśliwce Asów 
jest przekonany, że poziom 
festiwalu jest bardzo wyso-
ki. – Mamy zamiar tutaj wra-
cać – mówi. – W tym roku je-
steśmy po raz kolejny. Festi-
wal w Jaworznie spodobał 
nam się na tyle, że przyjeż-
dżamy tutaj z ufundowanymi 
dla najmłodszych modelami.
Modelarze z tej grupy prezen-
towali kilka modeli samolotów 
jaworznianina Karola Pniaka, 
„który jest honorową osobą”, 
której pamięć w ten sposób 
modelarze chcieli uczcić.

Wśród modeli nieco eks-
centrycznych były różowe 
i niebieskie samoloty oraz fio-
letowy czołg. Tak więc świat 
modelarzy jak zwykle zasko-
czył oryginalnym spojrzeniem 
na rzeczywistość, a ponadto 
dobrze jest móc się poprzy-
glądać wszystkiemu z bliska. 
Recepta samych modelarzy 
na sukces to ogromne opa-
nowanie, cierpliwość i święty 
spokój. Wtedy wszystko się po-
wiedzie.     Ela Bigas

Od czasów średnio-
wiecza słowo sy-
gnatura oznaczało 

zazwyczaj pieczęć, znak 
bądź ich ciąg, coś bar-
dzo charakterystycznego 
i osobliwego w obrębie 
dokumentów lub aktów 
prawnych. Stanowiło swe-
go rodzaju logo. Sformu-
łowanie takie, zarówno 
to pierwsze, a tym bar-
dziej drugie funkcjonuje 
zresztą do dzisiaj. Nato-
miast w sztuce, a właści-
wie w architekturze sa-
kralnej od wieków swoim 
własnym życiem żyje okre-
ślenie sygnaturka.

Czym była i jest takowa? 
Otóż jest to przede wszyst-
kim dzwon; najmniejszy 
z tych, które zawieszone 
są w obrębie danej świąty-
ni. Usytuowany jest najczę-
ściej na niewielkiej wieżycz-
ce, posadowionej nad pre-
zbiterium lub na styku pre-
zbiterium, transeptu i nawy 
głównej, czyli pozostałej 
części kościoła. Wieżyczkę 
taką zresztą również nazy-
wa się sygnaturką. W wieży 
takowej lokowano podobno 
także najważniejsze infor-
macje i przekazy dla potom-
nych co do historii budynku 
kościelnego i dziejów para-
fii. Po co natomiast wiesza-
no tam najmniejszy z dzwo-
nów? Otóż dzwoniono nim 
przy podniesieniu oraz, 
bodaj przede wszystkim, 
na pięć minut przed roz-
poczęciem mszy. W pierw-
szym przypadku ogłasza-
no poniekąd najważniejsza 
część mszy jako takiej (tzw. 
gongów wówczas nie było), 
a w drugim informowano 
o zbliżającym się lada chwi-
la nabożeństwie.

Na terenie Jaworzna sy-
gnaturek takich pozostało 
niewiele. Wiąże się to z fak-
tem, że i starych, zabytko-
wych kościołów jest u nas 
jak na lekarstwo. Dominu-
ją bowiem świątynie, któ-
re powstawały w latach sie-
demdziesiątych czy osiem-
dziesiątych XX wieku. Wie-
życzka taka jest m.in. w ob-
rębie kościoła św. Elżbiety 
Węgierskiej w Szczakowej. 
Była też na wybudowanym 
tuż przed wojną prezbite-
rium obecnego kościoła św. 
Wojciecha w Jaworznie. Pre-
zbiterium istnieje oczywi-
ście do dziś,  aczkolwiek sy-
gnaturkę rozebrano i „przy-
kryto” charakterystycznym 
płaszczem, nawiązującym 
do zadaszenia przedniej 
części obecnego budyn-
ku kościelnego. Ale co cie-
kawe, w jednej ze świątyń 
w obrębie naszego miasta 
jest sygnaturka, którą za-
wieszono na wieży, przez 
którą wchodzi się do wnę-
trza. Chodzi tutaj o niewiel-
ką kaplicę pw. św. Barba-
ry, znaną szerzej jako ka-
plicę Matki Boskiej Często-

chowskiej w Długoszynie. 
Skąd wszak ta rozbieżność 
co do patronatu. Otóż św. 
Barbara była patronką star-
szej i mniejszej kaplicy, któ-
ra powstała tutaj co najmniej 
w wieku XIX. Przed I wojną 
światową obiekt rozbudowa-
no, a w ołtarzu umieszczono 
obraz Matki Bożej. Stąd owa 
rozbieżność, a właściwie pa-
tronat podwójny. A że kapli-
ca nadal nie jest zbyt duża, 
a wieża jest jedna, to sygna-
turkę umieszczono właśnie 
na niej. Kiedy tego doko-
nano? Tego nie wiadomo. 
Być może wraz z przebudo-
wą kaplicy. Przez pierwsze 
dziesięciolecia ten niewiel-
ki dzwon był zapewne jedy-
nym i głównym. Sygnatur-
ką stał się zarówno de iure, 
jak i de facto dopiero w la-
tach siedemdziesiątych, kie-
dy to na tyłach kaplicy wy-
budowano stalową dzwon-
nicę i zawieszono o wiele 
większy dzwon. Dzwon ten 
pełni swą funkcję w długo-
szyńskiej parafii do dzisiaj. 
Co ciekawe, dach dzisiej-
szego kościoła parafialnego 
zwieńczony jest charaktery-
styczna i dość smukłą wie-
żą. Niewykluczone, że miało 
tam być miejsce dla dzwonu 
sygnaturki właśnie. Jednak 
jedynym dzwonem jest ten, 
zawieszony nad głównym 
wejściem do kościoła.

Z dzieciństwa pamiętam 
dzwoniący dzwon główny, 
zarówno tuż przy kaplicy,  
jak i już przy nowym koście-
le, gdzie dzwonnikiem był 
Pan Ludwik Musiał. Dzwo-
ny fascynowały mnie niemal 
od zawsze, toteż słuchanie 
ich i oglądanie jak kołyszą się 
rytmicznie, było jedną z mo-
ich dziecięcych fascynacji. 
Natomiast co do sygnaturki 
w starej kaplicy to pamiętam 
jedynie skórzany pas, który 
zwisał przez niewielki otwór 
stropu, oddzielającego gór-
ną część wieży od kruchty. 
Pamiętam też sędziwą sta-
ruszkę w rogowych okula-
rach, która każdego dnia tuż 
przed mszą przeciskała się 
pomiędzy wiernymi i pocią-
gając za cieki pas, dzwoniła 

przez kilka chwil z surową 
miną na twarzy i równie suro-
wym namaszczeniem. Wielo-
krotnie starałem się dostrzec 
przez ów niewielki otwór za-
rys niewielkiego dzwonu, wy-
siłki te jednak były daremne. 
Toteż o wiele bardziej usatys-
fakcjonowany byłem, stojąc 
przed kaplicą. Wówczas to, 
stojąc pod odpowiednim ką-
tem, można było dostrzec za-
rys dzwonu, zarówno w sta-
nie spoczynku, jak i podczas 
„pracy”. Dostrzec go można 
natomiast było przez cha-
rakterystyczne, stylizowane 
na gotyk strzeliste okna, któ-
rych otwory osłonięte były 
jednak poziomymi balaskami, 
przypominającymi po trochu 
rolety. Trzeba się było więc 
trochę pogimnastykować, 
by dostrzec wewnątrz wieży 
cokolwiek. Upór i determina-
cja robiły wszak swoje. Lecz 
jednocześnie jednym z mo-
ich marzeń było dostanie się 
do wnętrza wieży i obejrze-
nie wszystkiego dokładniej 
i bliżej. Jeszcze większym 
marzeniem było dzwonienie 
tymże dzwonkiem. Udało 
mi się to tylko raz, kiedy kilka 
lat temu dokonywano gene-
ralnego remontu kaplicy, po-
zbawionej wówczas poszycia 
dachu i hełmu wieży. Pocią-
gnąłem wówczas kilka razy 
za solidny sznur (już nie ten 
skórzany pas), rozmawiając 
z budowlańcami o przebie-
gu remontu. Dzwon wydawał 
się wówczas wyjątkowo cięż-
ki i trudny do rozhuśtania. 
A przecież jak dotąd wydawał 
się taki niewielki czy wręcz fi-
ligranowy. Tak czy owak, wisi 
na swoim miejscu do dzisiaj, 
niestety raczej nieużywany. 
Sznur bowiem podrzuco-
ny jest powyżej zasięgu rąk. 
Lecz tak jak dawniej jest w tej 
niewielkiej świątyni zarówno 
dzwonem jedynym i na swój 
sposób głównym, a jedno-
cześnie niegdysiejszą sygna-
turką, sygnaturką  milczącą 
i wsłuchującą się w dźwięki 
swojego młodszego i o wiele 
większego brata, który odzy-
wa się regularnie z nowszej 
parafialnej dzwonnicy.

Jarosław Sawiak

Kaplica św. Barbary i Matki Boskiej Częstochowskiej (fot. ze zbiorów 
Parafii NNMP w Długoszynie)

XVI Festiwal Modelarski 

eprasa.pl d8872c4f13
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Miasto Jaworzno

Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

OGŁOSZENIA
DROBNE

CENA 
ZA SŁOWO 1,23 zł

ogłoszenie własne22/d/22

SZYBKI KREDYT 

Z KOM ORNIKIEM

32-260-00-33, 516-516-611

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

 Proste uzyskanie faktury

 Automatyczne zasilanie kart

 Faktury zbiorcze

Informacje kulturalne: 17 – 23 września  

Praca dla operatorów sprzętu ciężkiego (spychaczy 
oraz ładowarek klasa II i III). Praca od zaraz w Jaworz-
nie przy obsłudze sprzętu ciężkiego. Atrakcyjne wy-
nagrodzenie, system zmianowy.

Firma PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE „AJP”
JERZY PALIWODA z siedzibą w Jaworznie 

ul. Wojska Polskiego 2 zatrudni:

Praca dla operatorów sprzętu ciężkiego 
(spychaczy oraz ładowarek klasa II i III).

Wymagane uprawnienia:
• ładowarka kl. 3 lub wyżej
• spycharka kl. 2 lub klasa 3 z rozszerzeniem 

np. na TD-25 lub wyżej

Wynagrodzenie: 7 000 – 15 000 zł  brutto/mies.

Możliwa umowa o pracę lub praca dodatkowa. 
Osoby zainteresowane proszone są o kontakt telefoniczny 
lub osobiste stawienie się w siedzibie firmy.

Tel. 32 615 50 97, 784 989 029

Praca: Operator spycharek i ładowarekNIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

16 września – godz. 16.00 
– 21 września, godz. 14.00, 
Tydzień Seniora 2025
16 września – godz. 19.00, 
Michał Leja w nowym progra-
mie stand-upowym pod ty-
tułem „1991”, Młodzieżowy 
Dom Kultury, ul. Inwalidów 
Wojennych 2  
20 września – godz. 11.00, 
7. Rodzinny Rajd Rowerowy, 
Płaszczka Plac Górników 1
20 września – godz. 11.00, 
Festiwal Biegowy dla Dzieci, 

Stadion Miejski „Victoria” ul. 
Krakowska 8
20 września – 29. Międzyna-
rodowy Bieg Uliczny, Stadion 
Miejski „Victoria” ul. Krakow-
ska 8
20 września – godz. 19.00,  
Koncert Hans Zimmer przy 
świecach w wykonaniu piani-
sty Alexandra Starego, Mło-
dzieżowy Dom Kultury, ul. In-
walidów Wojennych 2  
21 września – godz. 15.30, 
Koncert Tercet czyli kwartet,  

Młodzieżowy Dom Kultury, ul. 
Inwalidów Wojennych 2  
21 września – godz. 16.00, 
Teatr Malucha - „Calineczka” 
– O!Teatr, ATElier Kultury ul. 
A. Mickiewicza 2
22 września – godz. 19.00, 
Koncert Eleni z zespołem,  
Młodzieżowy Dom Kultury, ul. 
Inwalidów Wojennych 2  
do 10 października – Wysta-
wa prac prof. Jacka Jagielskie-
go, Continuum, Muzeum Mia-
sta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.

KUPIĘ
Osoba prywatna kupi 
dom lub mieszkanie na 
terenie Jaworzna 
506 327 471 

mieszkanie w Jaworz-
nie - 608-019-620 

kom.: 601-919-961 

PRACA
DAM PRACĘ

klasa II i III) 
tel. 784 989 029

SZUKAM PRACY 

kuje pracy w charakterze 

sprawdzianów ze wszystkich 
przedmiotów na poziomie 

starszymi:przygotowanie 

umawianie wizyt lekarskich 

USŁUGI

tel. 32 752 95 99, 
603 090 508

KOMPUTERY– usuwanie 

Cyklinowanie 

602 578 174

Przeprowadzki kom-

220 64 27, 531 944 531 

tel. 605 835 147

835 147

MOTORYZACJA
KUPIĘ

Skup aut, osobowe, 

uszkodzone. 

531 666 333

JARMARK 
KUPIĘ

NAUKA

16-17 i 17-18. Pozdra-
wiam Akrobatyka u 

 tel. 733148999

INNE
Noclegownia przyjmie: 

Z OSTATNIEJ CHWILI

eprasa.pl d8872c4f13
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perm
anentna pow

ieść satyryczna
pisana przez życie – odc. 672

Jakub D
ąbek

Jaw
orzno m

ało znane 
– W

ybraniec

W
idok Będzina w

 XVI w
ieku, będącego siedzibą starostw

a niegrodow
ego (w

ikipedia)

C
h

łopi w
 R

zeczpospolitej szla-
checkiej byli grupą społeczną 
notorycznie spychaną na m

ar-
gines i upośledzaną. B

yli pozbaw
ieni 

w
iększości praw

, p
ozb

aw
ieni byli 

w
łasności, sam

i zresztą będąc w
ła-

snością sw
oich panów

. Perspektyw
y 

jakiegokolw
iek aw

ansu były znikom
e, 

zaś jedną z nich, acz przeznaczoną dla 
bardzo niew

ielu, był zaciąg do w
ojska.

Po części w
rota do takow

ej perspek-
tyw

y otw
orzyły się w

 roku 1578, kiedy 
to król Polski Stefan B

atory stw
orzył 

form
ację zw

aną piechotą w
ybraniecką. 

U
czynił to na okoliczność przygotow

ań 
do w

ojny z M
oskw

ą. W
 ten sposób chciał 

zw
iększyć form

acje piechoty. Piechota 
w

ybraniecka rekrutow
ała się ze w

szyst-
kich dóbr królew

skich. Spośród dw
udzie-

stu chłopa m
iano kolejno w

ybierać tego 
najbardziej rosłego i spraw

nego, a w
ięc 

takiego, który do w
ojska by się nadaw

ał.
W

 1616 roku ów
czesny król Polski 

Zygm
unt III W

aza ponow
ił zarządze-

nie, określając obow
iązek w

ojskow
y 

w
ybrańca na pół roku. Po upływ

ie tego 
term

inu żołnierz ów
 m

ógł kontynuow
ać 

sw
oją służbę, otrzym

ując com
iesięczny 

żołd w
 w

ysokości dw
óch złotych. Zaciąg 

chłopów
 do piechoty w

ybranieckiej do-

tyczył także niegrodow
ego starostw

a 
będzińskiego, będącego jedną z kró-
lew

szczyzn w
 naszym

 kraju. W
 jej skład, 

oprócz sam
ego B

ędzina rzecz jasna, 
w

chodziły także w
sie Szczakow

a oraz 
fragm

ent D
ługoszyna i Ciężkow

ic. Także 
stąd pow

oływ
ano do życia w

ybrańców
. 

Jak dow
iadujem

y się z przyw
ileju króla 

Zygm
unta III W

azy z 25 m
aja 1616 roku,  

jednym
 z takich rekrutów

 był pew
ien 

„jaw
orznianin”. B

ył to chłop ze w
si Cięż-

kow
ice, niejaki Jan W

iernek. K
ończył on 

w
ów

czas sw
oją służbę w

ojskow
ą. Za lata 

tułaczki i służby, także za uszczerbek 
na zdrow

iu został on przez króla nagro-
dzony. O

d tego bow
iem

 m
om

entu stał 
się człow

iekiem
 w

olnym
. O

 sam
ym

 Janie 
W

iernku niew
iele w

iem
y, w

iadom
o nato-

m
iast, że sam

o nazw
isko W

iernek było 
w

e w
si C

iężkow
ice bardzo popularne. 

Taki stan utrzym
uje się tam

 do dzisiaj. 
N

iew
ykluczone, że w

 żyłach któregoś 
ciężkow

ianina płynie do dziś krew
 rze-

czonego Jana W
iernka.

Św
iat chłopa w

 tam
tych czasach nie 

był rozległy. O
graniczał się częstokroć 

do rodzim
ej w

si, najbliższego m
iastecz-

ka, m
iedzy czy targu lub kościoła. Chło-

pi raczej nie podróżow
ali, nie pobierali 

nauk. Przytoczona natom
iast „kariera 

w
ojskow

a” była z jednej strony dużym
 

ryzykiem
, z drugiej natom

iast okoliczno-
ścią um

ożliw
iającą poznanie niejednego 

zakątka św
iata. I tak też było z ow

ym
 

Janem
 W

iernkiem
. W

iem
y, że w

alczył 
na terenie Inflant, a w

ięc na obszarze dzi-
siejszej Łotw

y I Estonii. W
iadom

o także, 
że brał udział w

 kam
paniach w

 M
ołdaw

ii 
i W

ołoszczyźnie, a w
ięc na terenie dzisiej-

szej Rum
unii. Z perspektyw

y zw
ykłego 

chłopa była to nie lada okoliczność. Jan 
W

iernek nie tylko podróżow
ał jako żoł-

nierz, ale i przem
ierzył całkiem

 spory 
kaw

ałek św
iata jak na ów

czesne w
arunki 

i m
ożliw

ości. W
iele zapew

ne ryzykow
ał, 

zapew
ne byw

ał ranny, niew
ątpliw

ie jed-
nak była to jego podróż życia. Finalnie 
zaś został uw

olniony przez króla. W
iele 

w
ięcej o nim

 się już nie dow
iadujem

y, 
m

ożem
y jedynie przypuszczać, że resztę 

życia spędził jako w
olny człow

iek. G
dzie 

żył później, jaki posiadał m
ajątek i jak 

i gdzie pożegnał się ze św
iatem

- tego nie 
w

iem
y. Jak na tam

te czasy jednak żyw
ot 

Jana W
iernka, tytułow

ego w
ybrańca, był 

niezw
ykły i ciekaw

y, stanow
iąc dow

ód 
na to, że w

ierna służba i oddanie byw
ają 

nagradzane, czego żyw
ot ow

ego Jana jest 
tego dosadnym

 przykładem
 i dow

odem
 .

J
A

R
O

S
Ł

A
W

 S
A

W
IA

K

M
iasto sprzedało teren po hałdzie Piłsudski. Teren nie byle jaki, 

bo 19 hektarów
. Co na tym

 m
iejscu m

a pow
stać? W

 projektach 
są przem

ysłow
o-usługow

e firm
y. N

a razie nie w
iem

y, jakie.
A co now

i w
łaściciele w

ym
yślą? W

 internecie już rozgorzała 
dyskusja, co by m

ieszkańcy chcieli na tym
 terenie. Czego brakuje 

w
 m

ieście, jakich sklepów
 czy punktów

 usługow
ych, żeby nie 

jeździć po ościennych m
iastach na zakupy? Jak to m

ów
i nasz 

redakcyjny kolega – czas pokaże, co będzie.

H
asło od.N

ow
a zaczęto używ

ać, gdy kilka lat tem
u rozpoczęto re-

m
ontow

ać rynek. Ponoć w
ym

yślił je Tom
asz Tosza. Rynek m

iał zm
ie-

nić sw
oje oblicze ze starego historycznego na now

oczesny, przyjazny
m

ieszkańcom
. W

ym
yślone hasło cały czas jest aktualne i m

ożna rzec, 
że żyje. Rynek ciągle rem

ontujem
y, przyozdabiam

y i ciągle czynim
y 

próby realizow
ania hasła, by był przyjazny dla m

ieszkańców
 m

iasta. 
H

asło się przyjęło i tak od.N
ow

a układam
y kostki na ul. M

ickiew
icza,

ale też od.N
ow

a zdejm
ujem

y kostki na ul. Jaw
orznickiej. Kto bogate-

m
u zabroni, by ciągle zm

ieniać i w
ym

ieniać?

D
o nikogo nie m

ożem
y m

ieć zaufania, jeśli zapuka do naszych 
drzw

i. O
szuści działali na w

nuczka, policjanta, na urząd skar-
bow

y, spółdzielnie m
ieszkaniow

e, a teraz na w
odę, czyli na pra-

cow
ników

 w
odociągów

. I jak tu rozpoznać, kto jest oryginał, 
a kto przebieraniec? N

ie poznasz po ubraniu czy m
undurze, 

po legitym
acji też nie, bo w

ydrukow
ać czy skopiow

ać łatw
o. 

Kom
u zaufać? N

ajlepiej m
ężow

i lub zonie, choć jak m
ów

iła
jedna ze znam

ienitych jaw
orznianek – nie do końca, bo w

łaśnie 
m

i opróżniła konto bankow
e. N

o cóż, ciężkie czasy nastały i na-
suw

a się pytanie – jak bezpiecznie żyć?

Jesień już praw
ie na stałe zaw

itała do nas. W
 jeden dzień desz-

czow
e chm

ury, ciem
ne i groźne praw

ie w
iszą nad naszym

i gło-
w

am
i. A jak zacznie padać z nich deszcz, to od razu ulice pełne 

są w
ody, bo uliczne studzienki nie nadążają zbierać deszczów

ki. 
A za kilka godzin znów

 spoza chm
ur przebija się słońce. Jednym

słow
em

, pogoda w
 kratki.

W
 sąsiednim

 m
ieście, czyli w

 M
ysłow

icach pojaw
iły się drzew

a 
w

 donicach. Chyba spodobało się w
ładzom

 M
ysłow

ic posadzenie
drzew

 i krzew
ów

 w
 donicach na naszym

 rynku i do siebie też 
pom

ysł ściągnęli. Pozazdrościli nam
 czy – ja to m

ów
ią dzieci 

– po prostu odgapiają? Tego nie w
iem

y, ale sadzenie drzew
, 

naw
et egotycznych, jest w

 m
odzie, bo w

 centrum
 Katow

ic 
od kilku lat na w

iosnę sprow
adza się olbrzym

ie palm
y z palm

iarni, 
gdzie przechow

yw
ane są w

 zim
ie. N

o cóż, czy św
iadczyłoby to, 

że za lasam
i nam

 tęskno?

Św
iatło nadziei 

Tak m
ów

i B
óg

Jak m
ało który

C
o spalił elit 

P
rzepisów

 góry.
A

żeby decyzje
B

oga uszanow
ać

D
zisiaj złe ustaw

y
N

ależy w
etow

ać.

To praw
dy w

ielka
I gardłow

a spraw
a

W
 sejm

ie dalej trw
a

Polityczna zabaw
a.

N
ocne spotkanie

M
arszałka H

ołow
ni

U
 B

ielana w
 jego dom

u
K

am
iński zaś spotkał

Się z asem
 – K

aczyńskim
C

zy dobre w
yjdzie kom

u?

A
 tu szydło praw

dy
W

yszło z w
orka pustego

H
ołow

nia z K
am

ińskim
C

zy zagrają kozła ofiarnego?

D
zisiaj w

yniki K
O

Poparcia są takie
Spada jej poparcie
A

 trzecia droga
M

iała w
 koalicji

Stać na w
arcie.

Pom
yłki przy w

yborach
To kąsek nieszczęśliw

y
Tak jakby w

yborca
Jadł z robakam

i śliw
y.

Ja się ciut m
artw

ię
Ż

e jedności brak
C

zy jedność koalicji
Skończy się na „tak”?

D
ostaję zaw

rotu głow
y

Sygnały bow
iem

 są sprzeczne
Z

aś zm
iany rządu

C
zy są konieczne?

P
rezydent N

aw
rocki

R
ząd pogoni do pracy

A
by lepsze czasy

W
itali rodacy.

K
ończą się w

akacje 
U

pały w
 dół, a ceny w

 górę
N

ad akw
enem

 w
odnym

U
szanujm

y gardła rurę.

D
ecyzje byw

ają
G

łupie skrajne
R

ozgrzane głow
y

D
ziałają nierealnie.

Św
iatło nadziei gaśnie

N
ad rozgrzaną głow

ą
B

ez zastanow
ienia tonie

I kończy ostatnie słow
o.

N
a urlopach ludzie

B
ezw

zględni i om
am

ieni
D

zisiejsza polityka
N

a dobre nie zm
ieni.

N
a dodatek tego lata

B
yła kapryśna pogoda

K
iedy będzie w

 kraju
Polityczna zgoda?

D
rąg Jan R

yszard

– A
 m

o
że ty n

a staro
ść ch

cesz 
zo

stać p
rezyd

en
tem

 Jaw
o

rzn
a, 

d
etektyw

ie?
– Skąd

 taki g
łu

p
i p

o
m

ysł, 
sąsied

zie?
– C

zem
u

 g
łu

p
i? Z

aw
sze się 

w
ym

ąd
rzałeś, co

 b
yś to

 n
ie zro

b
ił 

i jak w
szystko

 w
iesz lep

iej.
– B

o
 w

iem
.

– N
o

 to
 się m

o
żesz w

reszcie 
w

ykazać.
– A

 czem
u

 tak n
ag

le o
 tym

 
m

ó
w

isz?
– Słu

ch
aj, o

b
o

w
iązu

je 
d

w
u

kad
en

cyjn
o

ść, w
ięc 

to
 o

statn
ie lata p

rezyd
en

ta 
P

au
lka.

– N
iech

 się m
ło

d
zi w

ykażą.
– M

yślisz, że m
ło

d
zi ch

cą iść 
d

o
 p

o
lityki?

– Jest kilku
 ch

ętn
ych

, w
id

ziałem
, 

jacy są aktyw
n

i.
– N

o
, ale tw

o
je d

o
św

iad
czen

ie 
i m

ąd
ro

ść b
y się p

rzyd
ały.

– Ja się w
o

lę zająć m
o

ją d
ziałką. 

Z
e ślim

akam
i so

b
ie n

ie rad
zę, 

a i słab
o

 ju
ż w

id
zę.

– N
o

 to
, co

 p
ro

p
o

n
u

jesz d
la teg

o
 

m
iasta?

– A
 n

iech
 w

alczą m
ło

d
e w

ilki.
– M

asz ko
g

o
ś n

a m
yśli?

– Ju
ż w

id
ziałem

, że jak sęp
y 

n
iczym

 n
ad

 p
ad

lin
ą krążą.

– K
to

 taki?

– Jak w
e frakcji ko

alicji kan
d

yd
at 

o
statn

i jest zn
an

y, to
 p

o
 P

au
lku

 
trzeb

a w
yp

e
łn

ić p
u

stkę. 
A

 p
u

stka jest w
ielka i tru

d
n

o
 

zastąp
ić ko

g
o

ś, kto
 m

iał tak siln
ą 

o
so

b
o

w
o

ść.
– N

o
 to

 d
ziw

isz się, że m
o

g
ą b

yć 
tarcia? Z

 jed
n

ej stro
n

y p
rezes 

P
iS b

ęd
zie o

czekiw
ał p

rzejęcia 
w

ład
zy w

 ko
lejn

ych
 m

iastach
, 

a z d
ru

g
iej – fo

rm
u

ła JM
M

 m
o

że 
zn

ó
w

 się sp
raw

d
zić.

– W
yg

ląd
a n

a to
, że m

o
że b

yć aż 
trzech

 kan
d

yd
ató

w
?

– K
an

d
yd

ató
w

 m
o

że b
yć 

w
ięcej, ale trzech

 g
łó

w
n

ych
 

– to
 m

atem
atyczn

ie całkiem
 

ro
zsąd

n
e.

– C
zy to

 b
ęd

zie efekt ro
zsąd

ku
, 

czy raczej ro
zb

icia i kłó
tn

i? O
to

 
p

ytan
ie.

– Ja się o
 p

o
litykó

w
 n

ie m
artw

ię. 
N

aw
et jak się w

szyscy p
o

kłó
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 d
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Już w
 najbliższą 

niedzielę 
– 21 w

rześnia 
– odbędzie się koncert 
na pożegnanie lata. 
Na koncert zaprasza 
Stow

arzyszenie 
Jaw

orznicki 
Uniw

ersytet Trzeciego 
W

ieku.

Koncert nosi tytuł 
„Pożegnanie Lata”. 
W

ydarzenie odbędzie 
pod Płaszczką, 
o godz. 16.00.
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